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Akcya przedwyborcza.
W iedeń d. 15 stycznia.

Zdi |6  się uż n ie nić gać w ątp liw o­
ść?, ż e ' w  ciągu - p rzyszłego  tygodn ia  
R ada p aństw a zakończy swe prac . i 
zostan ie  rozw iązaną, — poczem  ,eszoze 
w o sta tn ich  dniach  bieżącego mieoią- 
oa lub  w p i e r  w s z y c h  d n i a c h  l u ­
t e g o  r o z p i s a n e  z o s t a n ą  w y ­
b o r y  d o  n o w e g o  p a r l a m e n t u .  
WyboTy z k u ry i p ią te j odbędą się n a j­
p ierw  — w ybory  z innych  knry j od- 

ęaą się w  po rządku  daw niejszym .

Lw ów  d. 16 stycznia.
C en tra ln y  ko m ite t przedw yborczy  

dla Galicyi w schodniej odbyw ał w cią­
gu  bieżącego ty g o d n ia  po dw a codzien­
n ie posieczenia in fo rm acy jne, wysłu­
chując zaproszone wpływow e osobi­
stości o stosunkach  danego bądź to 
pow iatu , bądź całego okręgu  w ybor- 
oz jo  Z byteczną zda je  się byó rze­
czą p< dnos; ó znaczenie tych  konferen- 
cyj, k tó re  dały  m ożność kom isyi w y­
konaw czej cen tr. kom ite tn  u robien ia 
sobie dokładnego obrazu stosunków  
panu jących  w  kra; u a rów nocześnie 
zaproszonym  um ożliw ione zostało wza- 

m ne zetkn ięcie  się, zonfereneye od­
byw ały się bowiem grupam i, wedle^ 
okręgów , k tó re  łącznie posłów  w ybie­
ra ją . Rzecz n a tu ra ln a , i f  n a  konferon 
oy&ch n ie  zapadły  żadne, uchw ały  j L 
t e i  postanow ien ia  co do k a n d y d a tu r— 
celem  ich bowiem  było ty lk o  w za jem ­
ne porozum ienie się i n ak reślen ie  m niai 
więoej plauu, wedle k tó rego  w akcyi 
wyborcze,, p^ jtępow aó będz należ to 
K om itety pow atow e za ' ri ązan zo sta­
ną  dopiero po ro zp isan ia  w yborow  i 
dopiero wówczas delegaci ich zjadą 
się w  sw oieir głów nem  m ieście okrę- 
gow em  n a  z jazd  okręgow y, n a  któ- 
rem  w ypow iedzą sw oje zap atry w an ia  
co d "  l ’andyd*ta  i takowe cen tra l"  e- 
m u kom ite tow i przedłożą.

K raków  d. 15 stycznia .
C en tra lny  -om itet w yborczy  dla 

z a o h o d n i e j  ozęśoi k ra ju  rozesłał do 
m ężów zaufania  w szy s tk ich  k u ry  wy­
borczych pism o, w  k t^ e m  m iędzy  in- 
nem i czytam y:

„N irdlugo, praw dopodobnie ju ż  w 
m ies.ąott m arcu br. odbędą się w ca­
łym  Vr ju  w ybory do Rady państw a. 
C entralny  kom ite t wyDorczy, wyDrany 
w sw oim  zaw iązku p rzez sejm ow e Ko­
ło poselskie, a n as tęp n ie  uzupełn iony  
p rzez  z jazd  delegatów  z całego k ra j"  
i kooptacye, m a obow iązek zająó się 
akcyą przedw yborczą, s ta rać  się o to 
i czuw ać nad tem, aby w ybory  wypa 
dły  z  m ożliw ie najw iększym  p o ży t­
kiem  d la  k ra ju  i państw a, abyśm y 
m ieli w  Radzie państw a rep rezen tacyę 
pow ażną, św ianom ą naszych  po trzeb

i interesów , zdo lną i um iejącą sp ro­
stać  tru d n y m  obow iązkom  swoim.

C entralny  k o m ite t n ie  w ątp i, że 
p dzia łan iu  s woj cm zna; dzie go rliw e 

j i p a tryo ty3zne poparcie obyw ate lstw a 
wszystkie? stanów , w szystk ich  w arstw  

(spoi'-łozeństwa, bo sto jąc n a  stanow i 
jaku  .u teresów  ogólnych całego kraju.

.czyó też  m oże i m asi n a  pomoc 
. i w spó łdziałan ie  w szystk ich  poważ 
nych, rozum nych i p a try o ty czn y ch  
obywateli.

Na raz ie  kom ite t cen tra ln y  uw aża 
rozpoczynanie akcyi w yborczej w sze r­
szych  rozm iarach jak o  przedw czesne, 
w ybory bowiBm szcze n ie  są ro z p i­
sane i obecna Rada państw a obraduje. 
Z w oływ au.e w ięc ju ż  te raz  zgrom a­
dzeń przedw yborczych i in n e  czynno­
ści wyborcze, zdauiem  kom ite tn , n ie 
są obecnie w skazane. Z ohw ilą jed n ak  
rozp isan ia  now ych w yborów , raczysz 
W ielm ożny P an  z całą energ ią  i gor 
liw ością obyw atelską zająó się tą  sp ra ­
wą. Obecnie je s t  pożądanem , aby gdz.e  
ty lko  n ad a rzy  się kn  tem u sposobność, 
badać opinię w yborców , kogoby p o ­
słem  swoim r  eć chcieli, ob jaśn iać ich 
o fak tycznym  stau ie  rzeczy , p rz e s trze ­
gać, aby niepow ołanym  ag  tatorom  ra ­
dykalnych  s tro n n ic tw  bałam neić s ę 
n ie daw ali.

K om itet cen tra ln y  niew ątpl: wio z  
rów ną gorliw ością p o p i e r a ć  oędzie 
k a n d y d a t ó w ,  czy to k o n s e r w a ­
t y w n e g o ,  czy 1 b e r a l n e g o  o b o ­
zu ,  jak o też  w ł o ś c i a n  pow ażnych, 
rozsądnych, pracow itych . K om itet j e ­
dnak  zasadniczo zaznacza; ze kandy­
d a tu ry  tak ich  ty lko  obyw ateli p o p ie ­
rać i zaleoać może, k tó rzy  przede 
w szystk iem  ośw iadczą s ,ę  za b e z ­
w z g l ę d n ą  s o l i d a r n o ś c i ą  K o ł a  
p o l s k i e g o  w W i e d n i u ,  takow ej 
bez zastrzeżeń  poddadzą lę i zobo- 
wj i t ą  się p rzestrzegać najściślej tej 
so lidarności p rzez  cały  czas po sło ­
wania*.

L M i  n u re m  ro b o ta ? .
Lwów d. 16, s ty czn ia  

Mało kom u z po za kół, zajm ują- 
oych się bliżej ruchem  socyalnym  w 
naszym  k ra jn  wiadome je s t  pow sta­
w anie od n iedaw na coraz liczn iejszych  
zw iązków  robotn i: zych katolickich, 
cicho i bez rozgłosu  p elęgnująoych  
dodatn ie  zalety  ch a rak te ru  polskiego 
rękodzieln ika, p racujących  nad  budo­
wą szczęścia d la  niego aa w ypróbo­
w anym  i bezpiecznym  g ru n c ie  zasad 
kato lick ich  i narodow ych. Te k a to li­
ckie zw iązki robo tn .cze  s tanaw ią  cen­
ną przeciw w agę w obec organ  zacyi 
zw iązków  socyalistycznycn , k tó re  nie 
są niczem  innem , ja k  ty lk o  bezm yśl- 
nem i grom adam i zbałam uconej m ło­
dzieży , służącej bezw iednie za n arzę

Iz ie  w rę k u  opłacanych  z kasy  ży ­
dowskiego in te rn acy o n a łn  ag ita to rów  
zaw odowych.

Je d ry m  z tak ich  kato lick i ih zw iąz­
ków robo tn iczych  je s t  u tw orzone 
zaledw ie przed k ilk a  m iesiącam i we 
Lw ow ie po lityczne s tow arzyszen ie  ro ­
bo tn icze  pod nazw ą J e d n o ś ć .  N ie­
dawno ono is tn ie je , a ju ż  w yw iera 
silny  w pływ  n a  um ysły  tej zdrow ej, 
n iezepsn tej m asy r  .aodzieln ików  na 
szych, k tó ra  po starem u, swego nie 
daruje , ale nikom u w ydzierać n icze­
go n ie c h c e ; n ie  zab iera się do w y­
w racania całego p o rządku  społeczne­
go do góry nogam i, ale spokoje e i 
rozw ażnie dąży  środkam i lepszym i do 
polepszenia doli robo tn ika  — w spólną 
pracą, n a tch n io n ą  duchem  b ra te rs tw a, 
m ądrą  rozw agą, p rak ty czn ą  św .adomo- 
ścią celu podejmo wanych us łowań.

J e d n o ś ć  szuka d róg  sz częścią 
dla ro b o tn ik a  naszego nie w teoryach  
M arsa i Lasalla, n ie  chce go karm ić 
g ruszkam i na w ierzbie, ale za pod­
staw ę dzia łan ia  p rzy jm u je  p roste  a 
najpew nie jsze  p raw ay  katechizm u, 
h isto ryę o jczy stą  uw aża za  nauczy­
cielkę, a obyw ate lską am bicyę robo­
tn ik a  zaspokoić p rag n ie  fz lacho tn .a  
zrozum ianen. w ykonyw aniem  obo­
w iązków  obyw atelskich.

Jak iem i J e d n o ś ć  k ieru je  jię  p o ­
g lądam i, dob itn ie  św adczy uchw alony 
w łaśnie p rzez  zjednoczonych w tem  
stow arzyszen iu  rękodzieln ików  p ro ­
gram  polityczno-socyalny . P rog rsm  
ten  b rzm i:

Stowarzyszenie katolickie robotników „Je­
dność* ż e 5a, aby na podstawie z a s a d  k a ­
t o l i c k i c h  i n a r o d o w y c h  przeprowa­
dzoną została l e g a l n a  akcya polityczna 
w cel» osiągnięcia sprawiedliwych żądań ro ­
botników, zmierzających do osiągnięcia za­
bezpieczenia ich dobra moralnego, religijne­
go i materyalnego, tudzież usunięcia bez­
prawnego i niesprawiedliwego wyzyskiwania 
ioh pracy.

Żądania te są : /
1. Ustanowienie pewnego minimum 

płacy.
2. Ustanowienie dnia pracy w maksy­

malnej ilości 10  godzin dziennie, przy pracy 
zaś szkodliwej zdrowiu 8  godzin dziennie.

3. Zniesienie nocnej pracy kobiet i dzie­
ci, tudzież ustanowienie k o l ecego nadzoru 
nad pracą kobiet i dzieci.

4. Ustanowienie maksy: aum pr* y dzien­
nej dzieci, tudzież ustanowienie wieku, poni­
żej którego dzieci nie mogą pracować.

5. Święcenie zupełne niedziel i świąt.
6. Budowanie przez rząd i kraj tanich 

i zdrowych mieszkań dla robotników, tudzież 
nadzór nad mieszkaniami dostarczanemi ro ­
botnikom przez prac )dawców.

7. Energiczniejsze niż dotychczasowe pra­
wodawstwo dla powstrzymania lichwy i u- 
niemożliwienie obchodzen.a prawa o lichwie.

8. Ubezpieczenie na wypadek choroby, 
niezdolności do pracy, sieroctwa, wdowień­
stwa, bezwinnego bezrobooia, a to w drodze

wyboru w instytucjach prywatnych lub pań­
stwowych.

9. Ubezpieczenie emerytury po 30 latacn 
pracy w danym zawrdzie licząc od dwudzie­
stego roku życia.

10. Udział robotników w inspektoracie 
przemysłowym.

11. Dostarczanie pra 'odawczycb rękojmii 
katolickim, rodzicom, iż dzieci będą wychoj 
wywane w duchu katobekim i narodowym 
przez katolickich nauczycieli,

12- a wskutek tego zapewnienie kościo­
łowi potrzebnego wpływu na wychowanie.

13. Dla osiągnięcia powyższych religij­
nych, narodowych i ekonomicznych celów, 
żądamy, aby posłowie polscy występowali w 
parlamencie zawsze pod węzłem solidarności 
religijnej i narodowej, —

14. aby ps dokładnem zbadania spraw 
robotniczyeh przystąpili do spełnienia refor­
my socyalno-polity sznej na podstawie niniej­
szego programu, —

15. aby w stosunkach parlamentarnych 
utrzymywali przyjazne stosunki z temi stron­
nictwami, które na gruncie katolickim aążą 
do naprawy zwichniętych stosunków socyal- 
nych, — i

16. aby w itr unkach parlamentarnych 
utrzymywali stosunki przyjazne z temi stron­
nictwami, które zwalczają nadużycia kapita­
łu z zastrzeżeniem autonomicznych i narodo­
wych praw kraju uasz !go.

SVidzimy w tym  program ie p ostu ­
la ty , k tó re  now sze an stryack ie  u s ta ­
w odaw stw o w łaśn ie  po m yśli w yrażo- 
nyoh  w nich  życzeń rozw iązało  już 
w teory i, chociaż w p rak ty ce  m ało 
kto  w ie o tem, in n e  są ju ż  na  porząd­
ku  dziennym  — a n ie  m a żadnego 
takiego ustępu  w tym p n g ra m ie , k tó ­
ry  raz iłb y  do k try n erstw em  jałow em . 
Jasno  i po p rostu  w ypow iauają w nim  
rękodzieln icy  nasi, czegc im  ao  szczę­
ścia potrzeba, czego sobie życzą, a 
poi '.eważ chęci ich są poczciwe, a 
m yśli m ądre, d latego  usiłow aniom  J  e- 
d n  o ś c i katoliokiej życzym y se rd e­
czn ie : D a j  B o ż e  s z c z ę ś c i e !

Hf. M c M i  w B ul ais.
Lwów d. 16. stycznia. 

Rów nocześnie z w yjazdem  hr. Go 
lachow skiego do P erlina  ogłosił Tester 
Lloyd  a r ty k u ł, m ający  wid :>cznie s łu ­
żyć jako półurzędo *ry kom en tarz  do 
tej p rd ró ży , ale i pom im o tego  zasłu 
g iw ałhy  na najw yższą uw agę. Czyta- 
tam y w n im :

„M nóstwo pogłosek i kom binacyj, 
jak ie  w yw ołała podróż hr. Gołuchow 
skiego do Berlina, nie p rzyg łuszy  
m ianow anie hr. M uraw iew a k ierow i.’ 
miem ros. m in isterstw a spraw  zag ra­
nicznych. Juśció zb ieg ły  się te  dwa 
fak ta  przypadkow o, taksam o jak  rosyj 
siu  Nowy rok, na k tó ry  owa nom ina- 
cya zapow iedziana była, i p ru saa  uro­
czystość orderow a, k tó ra  ową podróż

spow odow ała. Jednakow oż sądzim y, że 
nom ina^ya M nraw iew a w p łyn ie  na 
rozm ow y niem ieckich i an s tro -w ęg ie r­
skich  m ężów  stanu  w Berlin. >. Ogóło­
wi zda je  się p rzejśc ie  od ks. Łobano 
wa do ks. M urawiewa n ie  bardzo na 
tn ralnem , w ięo też  n ie  dziw , że na 
w izy tę  berliń sk ą  naszego m in istra  
sp raw  zag ran i jznych dzisiaj inaczej 
się  zap a trn ją  n iż  przed tilkom a 
dniami

Ale jn śc ić  naw et w tym  w ypadku, 
w k tó ry  n ie w ierzym y, iżby  o zm ia ­
n ie  polityki rosy jsk ie j słusznie  mówić 
m ożna było, n ie um ielibyśm y pow ie­
dzieć, ooby te raz  w B erlin ie nowego 
a zw łaszcza oo lepszego i k o rzy stn ie j­
szego uk ładać m iano ponad to , co z 
ko rdya lnych  stosunków  przym ierza sa 
mo przez się w ypływ a. W szakżeż 
p rzym ierze to  obm yśliło i w ypadek 
zagrożen ia  p sk o ju  Niemiec lub A ustro- 
W ęgier, lub  też ich  obojga, albo p o ­
koju  św iata, czy to  p rzez Rosyę, czy 
przez Rosyę i F rancyę — a  ’ak  to 
rozszerzone W łochami p rzym ierze do­
tychczas w okoliczność 'ach  naw et bar 
dzo k ry ty czn y ch  okazało się p rzed ­
m urzem  pokoju, a naw et _iłą zw abia 
jącą  do pokoju , ta k  też  i nadal pozo­
stan ie .

A ta  o tneha je s t  tem  bardziej n- 
spra w iedli wioną, ile że rękojm ie po­
koju, jak ie  tró j p rzym ierze daje, potę 
g a ją  się w m iarę tego , ja k  w szystko 
n iejasne, w ątpliw e, dw ulicow e ze ito- 
sunkn  tego  usun iętem  zostaje , a z 
drugiej s tro n y  n ienależące do tró j - 
przym ierza m ocarstw a coraz bardziej 
porzucają dom ysł, że w ierność pom iędzy 
sp rzym ierzeńcam i n ie  je s t  silną ja k  
opoka. S ztuczn ie częstokroć podsycana 
podejrzliw ość, że osta teczn ie  tró ,p rz y ­
m ierze je s t  w g ra n c ie  zaczepnem, da­
wno się rozw iała, ale na to m iast zacie­
rano  so e ręce na  przypuszczen ie , że 
ścisłość przym ierza ty lko  dopóty  trw a, 
dopóki seryo n a  próbę n ie  będzie w y­
staw iona. A w tej m ylnej rachubie 
tkw iło  jn śc ić  n iebezpieczeństw o, bo 
podsycało każdą chę tkę am bitną. Na 
szczęście ta  rachuba ju ż  u pad ła  i obe­
cnie m usi w szędzie panow ać p rzeko­
nanie, że sprzym ierzone m ocarstw a 
n iezłom nie idą  ram ię  do ram ienia .

A n ie  m a tu  w cale na m yśli ro z ­
s tro ju  z czasu bism arkow skiej w rza­
w y rew elacyjnej. Ta b isto rya  daw no 
u tonęła  w zapom nienia , a jeżeli oelem 
je j buło naw arzen ie licha, to owszem  
zdziałało to, iż się p rzy jaciele  jeszcze  
ściślej zw arli, aby naw et o cień jak o ­
wej y^erencyi posądzać n ie było mo 
żna. Nie chodź, naw et o zupełn ie  jn ż  
straw iony  tra k ta t  neu tra lności (niem ie 
cko-rosyjski), ale o całą m etodę Bis 
m arka z osta tn ich  la t ego rządów, o 
tę  z je j m im ow olnycn skutków  n ie ­
s te ty  jeszoze n ie c iłkow  cie uleczoną 
n  etodę, k tó ra  form aln ie parła do tego, 
aby w cały św ia t drogą sugesty i wpoić 
n iesam ow ity  s trrch  p rzed  Rosyanam i,

a w  R osyan poczucie w szechw ładzy 
boskiej. To c iąg le  podlizyw anie się do 
łask i Rosyi, to  podporządkow anie n a ­
w et po trzeb  w spółsprzym ierzeńców  pod 
życzenia i dążności Rosyi. to  żarliw e 
s taran ie , aby  Rosyę u trzym ać w do­
brym  hum orze, to  o sten tacy jn e  pro 
klam ow anie m yśli, że Niem cy zależą 
od przyjaźni Rosy. i p row adzenie t a ­
kiej poi byki w p rak ty ce  — to w szy st­
ko m oże było n a tch n ię te  po trzebą u- 
trzym an ia  pokojn, ale sk u tek  był j e ­
dyn ie ten , że coraz bardziej w zm agała 
się fum a rosy jska i coraz w yżej rosła  
potęga Rosy. je j  powaga.

P rzy k ład  Niemiec, a więo po tencyi 
k ieru jącej, rozkazującej, n iezrów nsne- 
mi rozporządzającej środkam i m »te- 
ry a ln em ., m usiał n a  m niej s ilnych  i 
m niej znaczących di uałać n astra sza ją- 
co i dem oralizująco, i w szędzie się 
m usiało tw orzyć to w yobrażenie, że 
losy  ludów i k ra jów  od m arszczenia 
brw i carsk ich  zależą. Tylko tak im  sp o ­
sobem  mogło dojść do tegc, że dzis.a j 
cały europejski św iat cy w ilizo w a­
ny  ja k  zak lę ty  py ta , czy h r. M ura- 
w iew je s t  nasto jaszczo  ro sy jsk im  w 
drugim  czy trzecim  stopn iu  porów na­
nia, czy on in sp 'racy e  od ca ra  ozy od 
carowej wdowy pobiera, czy ju tro  lub 
m oże dopiero  p o ju trze  da im puls do 
nowej w ędrów ki Indów.

A przecie  ja k  dz isc inn ieby  było, 
lekceważyć; w ielkie znaczenie Rosyi i 
je j siły, taksam o też byłoby dzieein- 
nem  n ie  w idz eć tego, że pokój św ia­
ta  je s t  d la Rosyi conajm niej ty le  n ie­
zbędny, co d .a  św iata  n ierosyj skiego 
i że Rosya w ojenną p o lity k ą  z&borozą 
n ierów nie więcęjby się narażała , n iż 
re sz ta  m ocarstw . Nad tem , że n a  ty ­
łach  pułków , k tó re  w pole w yruszy ły , 
m ógłby pow stać w róg w ew nętrzny , 
k tó ry b y  olbrzym ie to  państw o n a  
w szystk ie  ro g ; p o d p alił, że w rącyoh 
w ew nątrz  p aństw a sił w ojnaby  n ie  w y ­
w iodła na  zew nątrz , aleby owszem  do 
w ulkanicznego w ybuchu im dopom o­
g ła ; że w razie  pobicia Rosyi au to- 
kraoya runęłaby  w g ru zy  i Tewoluoya 
kraj by rozszarpała  — nad tem  dsisia j 
rozw odzić się n ie  m yślim y. Ale to  
przedew szystk iem  pew na, że z poozn- 
cia sam oistności narodow ej, z po trze­
by wolności, z trad y ey j cyw ilizacyj­
nych  te j części św iata — m niej szi o 
to, czy is tn ie ją  lub  n ie p rzym ierza  
spisane — w yw iązałby  się u w szyst­
kich w ielk ich  i m ałych odpór, k tó ryby  
zdruzgo ta ł now y najazd  b arb arzy ń ­
stw a na pokój i cyw ilizacyę ludów  — 
odpór, k tó rem uby  Rosya naw et w spół­
ce z F ancyą n ie podołała.

I n ie  je s t  to  fan tazm at — to ty lko  
trzeźw e rozw ażenie pobudek, publi- 
cznem  poczuciem  E uropy w ładających. 
W ojny o s ta tn  oh czasów b y ły  w y n i­
kiem  i koniecznością p rze tw arzan ia  
się dziejow ego, k tó rych  pow strzym ać, 
a ju ż  wcale cofnąć n ie  było podobna, 
a jednakow oż dak  tru d u o  św iat się

wSm

Reforma podatkowa.
(Prelekcya p.of. uniwersytetu dr. Stan G ł ę ­
b i ć .  k i e g o ,  wygłoszona 9. im. w lwowskiej 
Radzie ,i ejskiej, spiuui wedle stenogram i a 
poprawiona i uzupełi ona przez prelegenta dla 

Gazety Narodowej).

V.
dodatek zarobkowy od przedsię­

biorstw
obow iązanych do publicznego zdaw a­

n ia  rachunków .
Przedsięb io rstw o  obow iązane do

fiublicznego zdaw ania rachunków  dzie- 
i now a ustaw a  n a  dw ie k a teg o ry e ; 

do p ierw szej należą  przedsięD iorstw a 
zarobkow e, do d rug iej p rz ed s ięb io r­
s tw a  ogólne i zw iązk i na  w łasnęi po­
m ocy oparte . Podział ten  m a p rzy  
w ym iarze podatków  p rak ty czn e  zna­
czenie.

Do p ierw szej k a teg o ry i za l.cza u- 
s taw a w szelk ie  p rzedsięb io rstw a ak- 
jy jp e  i kom andytow e n a  akcye, gw a- 
i .ot Wa, zak łady  u b ez p ie cze ń , o- 
prócz w zajem nych, pub liczne zak ła­
dy k redy tow e, »oiejt żelazne państw o­
we, p rzedsięb io rstw a stowarsYSzeń n -  
róbkoWych i gospodarczych, o ile  

aw arzyszenia nie ogranicz, j ą  swej 
działalność na swo;ch człon-

Do drugiej k a teg o ry i zai.oza u s ta - 
Y a s to i M rzyszenia zarobkow e i go 
spo larcze, k tó re  sw oją działalność 
og ran iczają  na swoich członków , przy- 
le jn  u staw a bliżej w  §. 85 określa po- 
jęo ie  tak ich  stow arzyszeń , obejm ując 
n iem i także tak ie  stow arzyszena, k tó ­

re k o rzy sta ją  z k red y tu  od m eczłon- j n ie w osoonyoh sta ły ch  sk lepach  poza 
ków, sk ładają swoje” depozyta w z a - : siedzibą p ro d u k c y i; nakoniec po d u unie 
kładach innych , k u p r ją  tow ary  oa ja k  dotychczas będą w alnym i od po- 
nieczłonkow  (stow. konsum cyjne, to - ld c tk n  nadal stow arzyszen ia  zarobko- 
w arow e i rolnicze) lub  p ro d u k ty  wy- j we i gospodarcze, k tó re  ograniczę ją  
tw orzone p rzez  sw ych członków  j swoją działalność n a  sw oich członzów , 
sp rzedają  nieczłonuom  (stow . produk- j  tudzież  kasy zaliczkow e k ra jo w e i 
cyjne, m agazynow e i odbytu). Dalej i gm inne, je że li ;ch czy sty  dochód ro- 
_alicza ustaw a  do tej k a teg o ry i kasy j czny n ie  p rzew yższa kw oty  300 zf 
oszczędności, zak łady  abezpieczei Co do b an k a  austryacko-w ęgiersk ie-
w zajem nych, kasy zaliczkow e krajow e go pozostaw ia ustaw a w m ocy obo- 
założone z funduszów  k o n try b acy j- w iązującej „na czas trw a n — ustaw y  
ny ch  i podatkow ych, oraz kasy zali- o 21 m aja 1887“ co do opodetkew anii 
czkow e j;m inne. >rzep’sy s ta tu tu  bankow ego. Posta-

N iek tóre zakłady  i p rzed sięb io rs tw a \ now ienie to  a to li ^est o ty le  n i  logi- 
uw aln ia  u staw  : od tego podatku , min zne , że s ta tu t  bankow v trac i moo o-
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dla galicy jsk iego  funduszu  propinac; - 
nego we Lwowie. Jeżeli siedziba p rzed ­
siębiorcy n ie znajduje się w siedzibie 
produkcyi, wów czas przyjr;ouje się w 
siedzibie przedsiębiorcy od p rzed się­
b io rstw  górn iczych  i przem ysłow ych 
20 prc., zaś od nandlow ych asekura-

now icie : p rzedsięb io rstw a, k tó re  na  
mocy speoyalny ih ustaw  są uw olnio­
ne od dotychczasow ego p o d atk u  z a ­
robkow ego i dochodowego, na czas 
t i  wania tego n w o ln ien ia ; tow arzystw a 
i zw iązki s tow arzyszeń  nieobliczone 
n a  zysk. oparte  na zasadzie wzujem  
ności, o raz fundusze ubezpieczeń i 
w sparć, założone przez pub liczne ko - 
poracye lub i rze». prLeds ębiorców  dla 
sw oich u rzędników , służby, robo tn i­
ków  i pom ocników , n iem niej rme po­
dobne zw iązk (np. w łościan i d ro ­
bnych  przem ysłow ców), o ile tak im  
zw iązkoir m in is te r s sa rb u  p rzy zn a  to 
uw oln ien ie  ze w zględu  n a  ioh cele 
publiczne, dobroczynne lub  ogólnego 
d o b ra ; pocztow a kasa oszczędności, 
kasy  zaV czkowe k ra jo w e o le w ypo­
życzają  ty lko  w łasne k ap ita ły  kasy 
pożyczkow e w edle system u Raiffeise- 
n a ;  s to w arzy szen ia  ro lników  dla n a­
byw ania w spólnego nasion, naw ozu, 
bydła, m aszyn i in u y ch  p o trze b  ro l­
niczych (o ile  p rzy  tem  n ie  m a podzia­
łu  czystych  zysków ) tuds ież dla 
wspólnego p rz e rab ian ia  i zbyw ania 
ro ln iczych  produk tów członków , by le

bow iązującą ju ż  z k o ń c jm  r. 1897, 
now a zaś ustaw a podatkow a w chcdz 
w życie dopiero z początkiem  r. 1898.

Podstaw ą w ym iaru  podatku  o: 
p rzedsięb io rstw  je s t  w regu le  ic h  
czysty  dochód o s iąg n ię ty  w o sta tn im  
roku  ad m in is tracy jn y m . Dochód tei 
stanow ią przedew szystk iem  p rzew y ik  
bilansów, bez w zg lędn  n a  sposób ~ch 
użycia, czy np. zosta ją  rozdzielone w 
form ie procentów , dyw idend, tan tyem . 
czy złożone w fu n d u szu  rezerw ow ym , 
lab  p rzeniesione n a  rach u n ek  p rzy ­
szły. D la celów opodatkow ania będą 
jed n ak  p rze  w yżki b ilanso . u zu p e łn io ­
ne i sprostow ane, p rzez  do liczen ie  do 
nich pew nych pozyoyi w ydatków , a 
odliczenie pew nych dochodów . M iano­
w icie m ają byó doliczone w ydatk i, 
w yłożone bądź dla pow iększenia kap i­
ta łu  stałego, dla pokryc ia  s tra t  z d a ­
w n iejszych  la t, n a  sam y g w aran cy j­
ne, subw eneye i d a ro w izn y  oraz  na  
p o d atek  zarobkow y. N atom iast m a być 
dochód zm niejszony  o pew ne pozycye 
w ydatków  ad m in is tracy jn y ch  ja k  n . p. 
z pow edn zu ży cia  inw en tarza , zap ła ­
cenia odsetek  b iernych , ta r ty e m  n a le ­

żących się urzędnikom , datków  d 'a  : na  w ypłacenie jeszcze  w yższej dyw i- 
celów ich  zao p a trzem a i t. p., niu- dendy, 4 prc.
m niej o pew ne pozycye dochodów, N atom iast p rzyznaje  n staw a pew ne 
j a k : o trzym anych  sam  gw arancy jnych  u lg i podatkow e kasom  oszczędności, 
lub  zaliczek państw ow ych, tudzież j stow arzyszeniom  zarobkow ym  i gospo- 
dochodów opodatkow anych ju ż  poda- larczym, oraz funduszom  propinacyj 
tk iem  grun tow ym , dom owym  lab  za jnym . Kasy oszczędności płacić b<‘ ia 
robknw ym  |p o d a tek  wedle rozm aite j stopy, stoso- jo jjn y c b  i k redy tow ych  50 p rc ,  re sz tę

S topa podatku  w ynosi w ogólności .m ie  do wysokości swego czystego i zaś w  siedzib ie produkcyi.
10°/o od czystego dochodu, p o d le g a ją - ' dochodu, m ianow icie 3 prc. od dooho-1 P odatek  od kolei że lazn j oh ma być 
cego podatkow i, w każdym  jed n ak  r a - (du do 10.000 zł., 5 prc. od w yższego 'p rzy p isan y m  w tej gm inie, w k tórej 
z ie  p rzynajm nie j 0 1 %  od całego k a - .a ż  do ICO.000 zł., 7ł /# prc. od jeszcze ! p rzedsięb io rca lub naczelny  zarząd  m a 
patału zakładow ego p rzed s ięb io rs tw a ,; w yższego aż do 200.000 z ł ,  nakoniec j swoją siedzibę, w  w ysokości 10 pro. a 
a w zakładach ubezpieczeń akcy jnych  "0 prc. od dochodu czystego nad zł. jw  w ysokości 25 prc. w te j gm in ie 
conajm niej 0 1 %  °d  sam y czystych  200.000. S tow arzyszen ia zarobkow e i i wówozas, jeże li kolej przechodzi p rzez 
rocznych  ne tto -p rem ij. Dla zakładów  j gospodarcze, ogran iczające sw ą dzia- jk ra j, w k tó rym  się ta  gm ina zna jdu je  
ubezpieczeń  w zajem nych, oznaczoną ulność na  członków , n iem niej k a s y : (dotychczas obi czono 40 prc.) Reszta 
je s t  z góry  stopa 0 1 %  od sum y ro -i zaliczkow e, p łacić będą podatek  od j dochodu, tj .  90 prc a w zg lędn ie  75 
cznych n e tto  p rem ij. \V ten  sposób t pierw szćgo ty siąca  dochodu ty lko  w , prc., m a byó rozdzieloną pom iędzy 
przedstaw ia  się podatek  zarazem  jak o  j trzech  dziesią tych  ( jak  d o ty ch czas),; k ra je , p rzez k tó re  kolej przechodzi, 
podatek  zarobkow y i m ają tkow y . |o d  w szelkich zaś dalszych sum  w p ię -;w  sto sunku  do długośoi lin ii, a poda- 

S topa podatku  bądzie chwilowo j ciu dz iesią tych  częściach. Jeżeliby  do- tek  m a być p rzyp isanym  w  trzech  
podniesiona o 7*% czystego dochodu, chód w ten  sposób obliczony n ie prze- czw artyoh częściach w siedzib ie dyre- 
jeże liby  dochód z podatków  bezpośre-J w yższał k w o ty  600 zł., w ynosić będzie koyi ruchu , ew en tualn ie  w stolipy k ra ­
inach  o ty ie  n ie dopisał, że n a jw y ż sz a ; s topa  8 5 pro., z resz tą  zaś 10 prc. — ju , a w j  jd n tj czw arte j w e wszyst- 
g ran ica opustów , zapew niona d la  po- S topa nałożona na doohód funduszów kich innych  gm inach, p rzez k tó re  ko- 
dełtku gruntow ego, dom owego i o g ó l-[ p rop inacy jnych  k ra jow ych  w ynosi 10 lej przechodzi, w sto sunku  do średniej, 
nego zarobkow ego, n ie  byłaby jeszcze jp rc ., ale z dochodu podległego poda- co p ięć la t ob liczanej, w ydatności po- 
o siągniętą . Od te j podw yżki stopy  u - :tk o w i będą w yłączone dochody z su b -jd a tk ó w  bezpośrednich  (prócz podatkn  
w aln ia  je d n a k  ustaw a z gó ry  przed- w encyi państw ow ej, z o p ła t s z y n «.a r-j osobisto - dochodow ego) z każdej gm i- 
s ięb io rstw a dobra publicznego, za ło żo -> skioh i innych  publicznych  o p ła t i |n y .  D la kolei państw ow ych  p rzy p isu je  
n e  p rzez sejm y (np. Bank krajow y) grzyw ien, o raz w ydatk i, łożone n a  o -lu ię  podatek  w ow ych trzech  czw artych  
tudzież  tow arzystw a k redy tow e ziem- j p rocen tow anie i um orzenie obligaoy  ozęlciach w każdym  raz .e  w stołioy
skie. c rop inacy jnych  i na  zap łacenie poda-

S topa podatkow a może być d la  pe ku kuponow ego. W każdym  jed n ak  
w nych  tow arzystw  akcy jnych  jeszcze raz ie  podatek  m asi oo najm niej w y ­
wyższą. Jeżeli m ianow icie tow arzy- nosić 0' 1 prc. od całego k ap ita ła  za- 
stw a akcy jne  w ypłacą dyw idendę prze- kładow ego, k tó ry m  dla galicy jsk iego
wyższająoą 10 prc. wypłaconego ipi 
ta ł  u akcy jnego , wówczas w ynosić bę­
dzie s topa podatkn  od sum y użytej 
na  w ypłacenie dyw idendy w yższej się­
gającej od 11 prc. do 15 prc. k ap ita ła  
dodatkow e 2 pro., zaś od sam  u ży ty ch

Płótna, szirtingi, bieLzna damska i męska, cbustki do nosa, obrusy, 
ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtan ej

fu n d u szu  p rop inacy jnego  je s t  sum a 
k ap ita łu  em isy jnego w kw ocie złr. 
62,200.000.

P odatek  zarobkow y od ty ch  p rzed ­
sięb io rstw  p rzy p isu je  się w gm in ie  sie­
dziby  p rzed sięb io rs tw a  i produkcyi,

k .a j r .
P odatek  zarobkow y od p rzedsię­

b iorstw , obow iązanych  do publicznego 
zdaw ania rachunków , w ym ierza w ła­
dza podatkow a p ierw szej in s tan cy i na  
podstaw ie f&ayi; podatek  je s t  p ła tnym  
rr cz terech  ra ta ch  kw artalnyoh , podo­
bnie ja k  ogó lny  zarobkow y.

(C. d. n.)

Sobayerów we Lwowie.
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z n iem i obył l P rzeciw  w ojnie, k tó ra - do k las w ykszta łconych , a naw et wy- 
b y  n ie  w ypływ ała z tak ich  m u só w ,' sokich, to  n ie je s t  bajką, teg o  dowie- 
przeciw  w ojn ie ideą etyczną nie zła-i d li poprzednio  „m ały 
godzonej, u jednego  chucią zaborczą, j  cnie „p iękny Janczy* 
u  drugiego  ślepą m ściw ością podykto- ~ “
w anej, przeciw  tak ie j w ojnie w zburzą 
się w szystk ie  w olne i cyw ilizow ane 
narody  — a oburzenie to n ie  je s t  ża­
dną po tęgą a b s tra k cy jn ą , albowiem  
nieom ylnie czynam i się zadokum en­
tuje-

Otóż w iedzą o tern w Rosyi z p e ­
w nością tak  samo ja k  gdzie indz ie j, i 
w ierzym y w zam iłow anie pokoju  u 
R osyan. Szlachetne in ten cy e  m łodego 
cara z pew nością są w strę tn e  w szel­
k im  chciw ym  krw i przedsięw zięciom , 
i ju ż  d latego  je s te śm y  przekonan i, źe 
h r. M uraw iew  n ie zboczy z torów  po­
p rzedn ików  swoich. A le mniejsza z  iem!
Wyzwolenie ze strachu przed Rosyą, z 
niesłychanym artyzmem gorączkowym wy­
twarzanego, je s t lepszą rękojmią pokoju, 
n iż  pełzanie ze strachu przed Rosyą.

D laczego B ism ark pom im o swego 
d um nego  p o w ied z en ia : „My Niemcy
boim y się Boga, a z re sz tą  n ikogo  1“ 
żyw ił i z p ietyzm em  pielęgnow ał te ­
go  s t r a c h a , to  należy  do n iezg łęb io ­
n y ch  ta jem nic  tego  w ielk iego  męża 
s tan u . Ale co tern  dokazał, to  ju ż  nie 
j e s t  ta jem n icą ; w idzi to  każdy, kto 
m a oczy — a zapraw dę n i e  m a m y  
ż a d n e g o  p o w o d u  d o  p o d t r z y ­
m y w a n i a  t e j  d z i w n e j  t r a d y -  
o y  i.

B ezpieczeństw u i pokojow i dobrze  
p o d  o c h r o n ą  t r ó j p r z y m i e r z a ,  
a p rzy m ierzu  o sta tn iem i la ty  p rz y b y ­
ło owszem  ręk o jm i mocy, poniew aż 
w szystko, co było w ątp liw ego  w e w za­
jem n y ch  sto sunkach  sprzym ierzeńców , 
u su n ię te  zostało. Co jeże li się odw ie­
dzinam i h r. G ołuchow skiego w B erli­
n ie dem onstru je, będzie  to  now a p rzy ­
słu g a  dla po trzeb y  pokoju  u  ludów , 
i  pom im o kom entarzy  fran cu sk ich  do 
nóm inaoyi M uraw iew s, po tęg u je  po ­
w szechną o tuchę w u trzy m an ie  po­
koju*.

C e s  ts ig a n e s .
(Z  P aryża .)

— N iech licho porw ie tego szefa d’ 
o rch estrę  R igota z je g o  szczęściem 
d o n żu a ń sk ie m ! — w ołali n iedaw no na 
parysk ich  bu lw arach  des I ta lien s  do 
w cipni i n iedow cipni k ro n ik a rze  „żur- 
n a ló w “.

— O ho! znasz pan  jeszcze  dzie 
sięó p rzy k azań  Bożych, m on cher con- 
fre re?  — p y ta ł  tak iego  kolega.

— Uspokój się pan, zaw iść n ie n a  
leży  do zbioru  m oich w ad I — odpo­
w iadał tam ten  ze śm iechem . — Tego 
ty lko  w łaśnie nam  brakow ało , aby się 
k siężn iczka i m ilionerka zakochała w 
jak im ś cygan ie w ęgiersk im . Teraz te 
w szystk ie  cząrne duchy, k tó rych  w i­
działem  w pesz teńsk ich  kaw iarn iach , 
jak  w ściekle obrab ia li sw oje in s tru ­
m en ty  — tous ces gaillards endiab les 
— będą o podobnem  szczęściu m a­
rzy li.

— E h b ien ?
— E h bien, se sera  u n e  in v asio n ! 

Gotów je s tem  założyć się, że cy g ań ­
skie kapele zaczną się te raz  w P aryżu  
ta k  m nożyć, ja k  kró lik i. Ju ż  i tr.k d z i­
s ia j za  dużo m am y m azyki po k aw ia r­
niach. W p rzyszłości będzie jeszcze  
gorzej : vous le v e r re z ! Była raz  u  nas 
pora, w k tó re j m ówiono, że każdy 
fran cu sk i żo łn ierz  nosi bu ław ę m ar 
szałkow ską w to rn is trz e , te ra z  zaś ro z ­
poczn ie  się pora, w k tó re j każdy  w ę­
g ie rsk i cygan  będzie m iał nadzie ję  
zdobycia serca  ja k ie j m ark izy  albo 
księżny...

O ucieczce żony księoia de Chim ay 
z w ęg iersk im  cyganem  Janczym  R ygą 
w iedzą ju ż  m niej w ięcej w szyscy, n ie  
w iedzą ty lko  tego  ciekaw ego szcze 
g ó łu , że ts n  „ to u t Paris*, k tó ry  zna 
w iele rom an tycznych  h is to ry j, p o k ry ­
ty ch  do dziś dn ia  zasłoną ta jem niczo ­
ści, o rom ansie cy g an a  z księżniczką 
n ic  n ie  w iedzia ł aż do osta tn ie j chw ili. 
A przecież księżna de Chim ay p a ra ­
d ow ała  n iem al pub liczn ie  ze słabostką 
sw ą do p raw n u k a  Faraonów . Paw ilon 
C hinois położony tu ż  u w ejścia do la ­
sku  B ulońskiego je s t  jed n y m  z n aju - 
lnb ieńszych  m iejsc zabaw y francusk ie j 
sto licy . Często tam  zakochana para 
p rzysłuch iw ała  się dźw iękom  ogn istych  
czardaszów .

Zdaje się że cała h is to ry a  skońozy 
s ię  d la R ygi — „m onsieu r R igot* ja k  
go tu  nazyw ają, s’ il vous p la it — 
bardzo  dobrze, m ianow icie m ałżeń ­
stw em , o k tó rem  w rodzie  w ielkich 
Faraonów  będą potom kow ie po s tu le ­
ciach  jeszcze  z dum ą opow iadali. N a ­
w et cygan  i n aw et n a  obczyźnie może 
pić z k ie lich a  m iłości, ale chociaż do 
brązow ego m u zy k an ta  Venus Cypria 
u śm iechnęła się bardzo słodko, to j e ­
dnak* je s t  on  p ierw szym , k tó ry  się 
m oże poszczycić, że zdobył szturm em  
serce księżn iczk i i k ilk ak ro tn e j m ilio ­
n erk i. P rześc ignął on naw et P a ty k a- 
rn sa  Ferkę, n iedaw no pochow anego w 
P aryżu , k tó ry  na żonę zdobył sobie 
oórkę bogatego , a  n aw et m ożna po­
w iedzieć s trasz liw ie  bogatego fa b ry ­
k a n ta  ozekolady. A legenda  w ym alu je 
szozęśoie R ygi jeszoze w spanialszym i 
barw am i. U czyni ona z księżny  de 
Chim ay królew nę, k tó ra  porzuciła  tron , 
aby  móc poślubić ukochanego Janka .
A s ta re  babk i w p rzyszłe  stu lecia  b ę­
d ą  cygańsk im  dzieciom  po sza trach  
cuda opow iadały  o o lb rzym ich  skrzy­
n iach  pełnych  dyam entów , szmara­
gdów , rub inów  i dukatów , k tó re  k s ię ­
żn iczka w niosła w posagu sw em u n- 
koohanem u.

C yganie, w racający  z obczyzny do 
dom u, w opow iadaniach n ie bardzo 
się ściśle trzy m a ją  praw dy. Źe p o tra ­
fią zdobyw ać ła sk i kobiet, należących

F erk o u a  obe 
„Aż tru d n o  u- 

w ierzyó“ m ów ił pew ien  am fitijo n  cy­
gańskiej kapeli, ile  listów  słodkich od­
b iera ją  m łodsi m oi brązow i tow arzy ­
sze 1“ N iekiedy trz y  H eleny w ydziera ją  
sobie w zajem nie jed n eg o  Parysa. K ur­
su ją  o tern rozm aite  anegdo tk i.

Raz w pew nej re s tau racy i w Neu- 
illy  było n iezm iern ie  wesoło. Sześć 
kapel cygańsk ich  święciło uroczystość 
w esela pew nego p rzysto jnego  m ło d e­
go m uzykan ta . M ożna było w tern o- 
toczeniu , p rzed  stołam i, obładow any­
m i sam ym i w ęg iersk im i potraw am i, 
słuchaj ąo n ieskończonyoh czardaszów  
i g łośnych  w ykrzykników , łatw o  m o­
żna było przypuścić, iż się nie je s t 
w P aryżu  lecz w środku jak ieg o  cy­
gańsk iego  obozu na W ęgrzech. U sto- 
ła , zarezerw ow anego dla. honoracyo- 
zów siedzia ła  kob ieta  piękna, ale n ie­
co ekscentryczna. Nosiła jed n o  z do 
skonale w całej środkowej E uropie 
znanych  arystok ratycznych  nazwisk.
Co chw ila  unosiła się nad  o ry g in a ln o ­
ścią zabaw y, a w  rzeczyw istości dale­
ko więcej pd m uzyk i in teresow ali ją  
m uzykanci, n ie  spuszczała zw łaszcza 
oka z jednego , z p rym asa, p rezen tu ją ­
cego się bardzo elegancko we fraku  
n ienagannym  i dobrze przylegającym .
N iezbyt on daleko sto i od bohatera  
najnow szego  cygańskiego  rom ąnsu 
Trzeb.ą było być ślepym , aby  nie z a -1 
uW?-żyć, z jftką przy jem nością oczy 
m łodej ft w spaniałej p.ani śledziły  m ło­
dego brązow ego w irtuoza, Jjtory  ze 
sk rzypek  w ydobyw ał najża łośliw sgs 
tony.

Czy i on um ie tańczyć czardasza? 
zap y ta ła  nagle h rab in a .

H rabino, każdy WTęgier tań czy  czarr 
dasza.

W pięć m in n t później, gd y  je j w y­
łożono zasady laszów  i fryszk i, w i­
dzieć ją  m ożna było, j a k  szala ła  w 
tań ca  w ram ionach m łodego m u zy k an ­
ta  z całym  zapałem  kob iety  zm ysło­
wej i pełnej tem peram entu . Pozostał 
jej uprzyw ilejow anym  tancerzem , 
póki późna godzina nocna n ie o strze ­
g ła  je j i całego tow arzystw a, że czas 
się rozejść... W dw a dn i później k lien ­
ci kaw iarn i „Grand*, w k tórej ów 
dzielny  tan ce rz  był n a ję ty m  sk rzy p ­
kiem , wielce się zdziw ili, sp o strzeg ł­
szy u jed n eg o  ze stołów  sam otną a 
uderzająco  p iękną i elegancką dam ę.
W ybrała stół na jb liższy  m uzykom  i i trzeba. Już  m nożą się bardzo żałośne 
szczęśliw ie uśm iechniętego prym asa ! skarg i francuskich  o rk iestr kaw iarn ia- 
odszczególniała m dlejącym i s p o jrz e n ia -1 nych  na s tra ty , w yrządzane Francu- 
m i cezu i słów kam i szep tanym i od zom przez cudzoziem ską konkureucyę. 
czasu do czasu w tak i sposób, że mo- przez h iszpańsk ich , rum uńsk ich , cze 
żna było n a ty ch m iast całą ta jem nicę ■ skieh i w łoskich skrzypicielów  i dę- 
odgadnąó. - tystów . N iecierpliw y o k rz y k : „dość

Zapew ne n iejeden  zapyta , czem  się ty ch  cudzoziem ców  1“ mógłby być epi- 
to tłóm aczy , źe p. W enera w ęgierskim  logiem  nowej inw acyi, epilogiem  gło- 
K -i-—- - i -  - i - t-:-  N iestety , bo

żeby pokazać, iż m uzyka go całego 
poch łan ia . Raz w raz ucicha o rk iestra ,
aby pozw olić jem u  sam em u zagrać, 
W ówczas to w ydobyw a on, jeże li je s t  
is to tn ie  dobrym  g ra jk iem , ze sk rzy ­
piec najsłodsze i najżałośn ie jsze tony  
W szystko ciohnie w tak ie j chw ili, le ­
dwie tu  i ow dzie słychać tak ie  w y­
k rzy k n ik i ja k  mais il joue tres bien 
albo very good, a  naw et m ajesta tyczn i 
maiires a'hotel k iw ają  pow ażnie g ło ­
w am i na  znak uznania . Jeżeli je s t  w 
dodatku m łodym  i t ę g im , wówczas 
nie jed n a  z ow ych dystyngow anych 
dam, k tó re  m ężom  swoim  ju ż  od d a ­
w na okazu ją zim ną obojętność i do­
brze znają  ich nocne eskapady, pom yśli 
sobie w duchu, źe jed n ak  nie byłoby 
to rzeczą b rzydką  uciąć sobie roiłośny 
duecik z dzielnym  m usicien, co g ra  
z tak im  ogniem , comme s’il av a it le 
diable au corps.

Na obczyźnie też  p rzy zn ają  ludzie 
cyganom  łatw iej ty tu ł  artystów  niż 
w ojczyźnie. Obok obfitszych zysków 
t> n w łaśnie powód trzym a ich  długie 
la ta  na  obczyźnie. Taki cygan, gdy  
wróci do ojczyzny, £o choć m u w P a­
ry ż u  książę W alii albo w ielki kniaź 
Ajeksy rękę ściskał, m usi wysłuchać 
ze spokojem , ja k  4ó niego pierw szy 
lepszy  szlachcic w ęgiersk i w pestau- 
raoy i' w Peg^ęie zaw oła per t y : słu- 
cjiajno Jąnezy , zagraj jeszcze raz  to 
samo.

W P aryżu  inapzej. Tam go  n azy ­
w ają m onsieur i nie tra k tu ją  go z wy 
sokai. W tłum ie bulw arowym , w cy lin­
drze  n a  głowie, w fu trze  najśw ieższej 
220dy i z b ry lan tow ą szpilką w jasnej 
k raw acie cZPj® 011 skońozonym
dżentelm enem . N ikt mtl tu  n^e 
przylep ia do czołą połow y bankno*" 
n* to, aby  d rugą połowę z*robjł so 
bie j e l c z e  ogn istszą  g rą  i  gw ałto  
w niejszą

Tu m u się posyła ppzęz m aitre ’a 
d ’ ho tel na  ta le rzu  luidory  j b ile ty  
stufrankow e, jeże li ktoś chce usłyszeć 
pow tórnie u lub ioną cygana m elodyą 
U P ailia rda i M airea, w salach Cubąta 
i w kaw iarn i p arysk ie j, a S ilyajna 
i Voisin’a, gdzie  am erykańskie i ang iel­
sk ie  naboby — najlepszą k lien tela 
w ęgiersk ich  cyganów  — w ieczerzają 
z sy renam i uw odziciejkam i, n iejeden  
„w ielki banknot* spada w  k ieszeń 
b runatnego  m uzykanta .

Na każdy  sposób m ożna z wielki, 
słusznością u trzym yw ać, że Paryż ty le  
m a „ces tsiganes*. ile mu w łaśni* po-

n a o b czy źn ie . śn iejazym  i stanow czym  
ukazuje, n iż  w dom u ? , nie zaw sze m anna naw et b runatnym  
tern ich powodzeniem  m uzykom  spada z parysk iego  nieba, 

k ry ją  się te  same p rzy czy n y  —

KRONIKA.

b ru n a tn y m  skrzypkom  
więcej łask  
Mon dieu, za

k tó r e (
starych  i m łodych parysk ioh  selado- 
nów  prow adzą do buduarów  w szelk ie­
go rodzaju  egzotycznych  piękności.
Je s tto  powab, k tó ry  m a zaw sze n o ­
wość, rzecz  n ieznana  i cudzoziem ska, j Lwów d. 16. stycznia.
Był w Paryżu czas, k ied y  było szy- j
kiem  m ieć za kochankę Rosyaukę, W ę - 1 S zef g a lic . u rzęd u  skarbow ego , 
g ierkę, Kreolkę, jed n em  słowem  p ię k - , P°d ^ s a  tytułem zamieszcza D ziennik Po 
nośó cudzoziem ską. L udzie z najzna- enański dłuższą korespondencyę ze Lwowa, 
kom itszych rodzin, k tó rzy b y  się w w której czytamy: 
a ry sto k ra ty czn y ch  salonach i k lu b ach ' Szef galicyjskiego zarządu skarbowego, 
nie dopuścili najb łahszego przekroczeń 4r. Witold Korytowski (Wielkopolanin), przy- 
n ia praw  e ty k ie ty , lubią, ja k  powie- bywszy przed sześciu laty z Wiednia do 
dział dow cipny pisarz francuski, w bu- Lwowa dla objęcia nowego swojego stano 
dnaracb kob iet pó łśw iatka, stanow ią- wiska, znalazł się od razu w trujnem a po- 
cych szum ow iny społeczeństw a, razem  uiekąd draźliwem położeniu, potrzeba było 
z frak iem  zrzucać dobry  ton  i dobre * ca*% sprężystością zabrać się do naprawy 
zachow anie się. Potom kow ie b łę k itn o - , skrzypiącej nieco machiny skarbowej, zapro- 
k rw isty ch  rodów u g an ia ją  za śpie- wodzić ład i porządek w posiadającej roz- 
w aczkam i i oyrków kam i, baletn icam i liczne agendy administracji, tłumić silną 
i szw aczkam i, a za to  h rab iny  i księ- dłonią zakorzenione różnego rodzaju niespra- 
żn iczk i w ysy ła ją  słodkie liścik i do wiedliwości, podnieść w szerokich masach 
śpiew aków  i akrobatów , cygańsk ich  kontrybuentów poziom moralności podatko- 
prym asów  i poetów  z cdbarets artisti-1 wej. łamać uprzedzenia, jakie żywił powszech- 
ąues. nie ogół do funkeyonaryuszów urzędu skar

A zresztą  te dystyngow ane pan ie , bowego, a co najważniejsza, aatchnąó no
k tó re  chodzą do eleganck ich  nocnych 
re s tau racy i ozy to  w tow arzystw ie  
zblazow anego m ęża, czy też p rzy ja  
cielą, rów nież przesyconego w szel­
kiego rodza ju  uciecham i, m ają  ta ­
ką  doskonałą sposobność zw róce­
n ia  całej uw agi na grającyoh tam  cy ­
ganów ! Nie zapom nia łyby  się n igdy  
do tego  stopnia, aby w ięcej n iż jedno  
spo jrzen ie  rzucić na w ieczerzających 
u  in n y ch  stołów  clubm enów , m łodych 

s tarych  panów  „hau te noce’y “ i to 
spojrzenie p rzelo tne  ty lko, naw et ko ­
ko ta  w tow arzystw ie w ysokourodzone- 
go  p rzy jao iela  nie odw aża się p rzy  
patryw ać b liskim  je j sąsiadom . Za to 
wolno i m oże g randę dam a do woli 
p rzypatryw ać  się cyganom , grającym  
w jak im ś kącie sali. Włosy ich czar 
ne ja k  sk rzyd ła  krucze, ciem na płeć, 
w schodnie ry sy  tw arzy , z ło tem  sza­
m erow ane czerw one, b łęk itn e  albo z ie ­
lone a tty le  rzucają się w ocz.y. W ę­
g ie rsk i obcisły  kostyum  zdradzą

wym obywatelskim duchem personąl urzędni­
czy i starać się o to, aby przejął si( zasa­
dą, że nie ludność jest dla urzędnika, lecz 
on dla niej, i że — na co położył właśnie 
nacisk w ostatniej swojej mowie w radzie 
państwa m inistt  dr. Biliński — urzędnik 
powinien przestrzegać zarówno interesu p ła­
cącego p datki, jak i skarbu publicznego. 
Sam dr. Korytowski był niezawodnie na to 
przygotowany, iż zamierzona przez niegi 
w szerokim stylu akoya nie będzie łatwą 
już dla tego samego, iż w niej znajdowało 
się niejedno, co musiało go wprowadzić w 
kolizyą z rozlicznemi iuteresami strou pry­
watnych. I w istocie w pierwszych dwóch 
latach urzędowania p. Korytowskiego skargi 
i zażalenia na „śrubę podatkową* i na wpro­
wadzone przez niego rzekomo w interesie 
fiskalizmu reformy, odbijały się bezusiannie 
o uszy i znalazły echo nie tylko w prasie, 
lecz w lwowskiej radzie miejskiej, w sejmie, 
a nawet w parlamencie wied-ńskim. Powoli 
jednak w opinii publicznej, śledzącej bacznie 
działalność nowego szefa krajowej dyrekcyi 

ra z  tę g ą  budow ę cia ła , sze ro k ie  b a rk i skarbowej, począł dokonywać się zwrot na
n ie ­

zg rab n ą  figurę. M uzyka ich tchnie 
ogniem  i posiada u ro k  rzeczy  n iezw y ­
kłej, o ryg inalne j. Idz ie  tem  ła tw ie j do 
głowy, że przy  w ieczerzy p ije  się ty l ­
ko szam pana.

P rzede w szystk iem  prym as zw raca 
n a  się pow szechną uw agę obecnych. 
J e s t  to  zupełn ie  in n y  chef d'prchestre 
n iż  jeg o  francuscy  albo za F rancuzów  
uchodzący niem ieccy i czescy koledzy. 
Ten w a tty li  b łyszczącej i m igającej 
się nie w yw ija p a łeczk ą , lecz smy­
czkiem , n ie  chow a się za fortep ianem , 
lecz w ystępu je  śm iało z artystyoznem  
sam ochw alstw em  na środek sali, aby 
pozwolić w szystk im  podziw iać siebie 
i sw oją grę .

Z pew nością, że 
zw łaszcza ro d z in n e  
ale je s t  też  próżny

g ra  z uczuciem, 
swoje melodyej 

n a  tym punkcie,

jego korzyść, a dzisiaj cały kraj jest pełsn 
uznania dla administracyi skarbowej, co tem 
większe ma znaczenie, iż instytucya ta  jest 
właśnie tą, której zadanie i czynności nie 
należą bynajmniej do popularnych. jUznanie 
to znalazło nawet wyraz w dwóch sprawo­
zdaniach W ydziału krajowego, przedłożonych 
sejm owi; jest w nich mowa o życzliwęm 
poparciu, udzielonem przez dr. Korytowskie­
go, aby zapewnić ludności tanią sól i roz­
powszechniać kasy zaliczkowe systemu 
Reiffeisena.

Nie m ałą jest zasługą dr. Korytowskie­
go, iż potrafił zasilić pęrsonal adm inistracyi 
skarbowej licznym zastępem ludzi zdolnych 
i inteligentnych z wyższym wykształceniem 
akademickiem. Kładę nacisk na tę okolicz­
ność, do niedawna bowiem ujawniały się  n 
młodzieży naszej zwłaszcza tej, k tóra posiadała 
wyższe aspiracje, tak głęboko zakorzenione

uprzedzenie do służby w urzędzie skarbowym 
iż z owej kategoryi skończonych prawników, 
tylko wyjątkowo ktoś decydował się rozpo­
czynać swoją karyerę w gmachu przy placu 
św. Ducha. Dr. Korytowski, który doskona­
le zrozumiał wielkie znaczenie żywiołów in 
teligentnych w służbie administracyi skar­
bowej, nie było bowiem mu tajnem, iż je 
dnym z powodów, źe instytucya ta nie po­
siadała w kraju takiej powagi, jak np. na­
miestnictwo lub sądownictwo, był jej perso 
nal, otóż dr. Korytowski dzięki swoim sto 
sunkom i popularności, potrafił dokazać tej 
sztuki, iż w ciągu niespełna sześciu lat po­
zyskał przeszło 300 ukończonych prawni­
ków, pomiędzy którymi nie brakło także lu­
dzi z wyższych sfer towarzyskich. Dziś wy­
tworzył się taki stosunek, że nie ma już po­
trzeby „zwabiać* młodzieży skończonej do 
urzędu skarbowego, garnie oua się do niego 
Z własnej inicjatywy, a to tem chętniej, iż 
stosunki awapsu są w nim dotąd ciągle 
jeszoze lepsze niż gdzieindziej, chociaż służba 
bezwątpienla cięższa i mniej przyjemna.

W dalszym ciągu omawia korespondent 
szczegółowo reformy i ulepszenia, jakie prez. 
Korytowski w administrację skarbową wpro­
wadził i tak kończy ; Wykształcony w zna­
komitej szkole Dunajewskiego, przyniósł ze 
sobą głębokie poczucie obowiązku, gorące 
chęfti'służenia jak najlepiej krajowi i potrze­
bną wiedzę. Żąda wiele od podwładnych, 
Jęcz od siebie z pewnością taj Więcej.

D em entl. Wiener Ąljentfpost w obec 
„niepolitycznego* artykułu Reichstyefyr z 
powody zamianowania Murawiewa rosyjskim 
ministrem spraw zagranicznych oświadcza, 
jte api ąnetrjacki prezydapt ministrów, ajęi 
minister flnaysów pip pozostają w żadnym 
związku z tym dziennikiem?

P rezesem  B udy pow iatow ej brzo- 
towskiaj wybrany został p. W. Urbański, 
z a s i . : : :  kBl Samooki z Jnsisniey. Do try-

p p ,  s t .
yek, Ruchlewięz, ^jzieław Madejski.

Z Radomyśl* piszą nam: Na djjiu JO 
b- m. zamek przecławski podejmował liczny 
poczet gości, któren oryginalny, rzadko kie­
dy u pas widziany przedstawiał obraz. 
Wszystkie stany i w jęki, fraki, siermięgi i 
dziecięce nbiory zlewąły sią w harmonijną 
całość. KiJkedgiesiąt dziecj, uczniów szkoły 
mieleckiej pod przewodnictwem nauczycieli 
pp. Stabrawy i Gruszeckiego na uprzejme 
zaproszenie gospodarstwa przybyło do Prze- 
cławia i w bardzo pdatnej formie przedsta­
wiło „Jasełka*, ten odwieczny, a zawsze 
świeży dramat, który odrodził ludzkość i 
postanowił jej niedoścignione ideały. Ta bo­
ska i najwznioślejsza w dziejach ludzkich 
karta, która stworzyła szereg arcydzieł w 
poezyi, rzeźbie, malarstwie i architekturze, 
która natchnęła Dantego, Michała Anioła i 
Rafaela przedstawiona i w formie dla dzie­
cięcego umysłu przystępnej — zawsze głę­
bokie sprawia wrażenie. Naiwny obraz, w 
którym trzej królowie zawierają przymierze

skowym, zapisał się na wykłady w'akade-1 popoł. ks. Jan Badeni odczyt pt. „O kwe-
mii sztabu jeneralnego, a skońezywszy kurs,jstyi robotniczej w Polsce*.
wyjechał na Kaukaz i tam kilka lat służył Z ło w . ły ż w ia rsk ie g o  otrzymujemy
wojskowo. Kiedy Aleksander n. w r. 1867 następujący kom unikat: Z powodu nastałej
zreorganizował sądownictwo wojskowe i 
tworzył w Petersburgu wojenne-jurydyczni| 
akademię, do której mogli wstępować ofice­
rowie, posiadający wykształcenie co najmnie 
gimnazyalne, książę Imeretyńlki jednym 
pierwszych wstąpił do tego zakładu, a po 
ukończeniu go przeszedł znowu do sztabu 
generalnego i aż do roku 1875 służył w 
Warszawie, z początku jako pomocnik na­
czelnika, potem zaś jako naczelnik sztabu 
wojsk w Królestwie1

Następnie krótko urzędował jako zastęp­
ca inspektora batalionów strzeleckich, jako 
komendant drugiej dywizyi gwardyi, jako 
szef sztabu gwardyi i wojsk petersburskiego 
okręgu, aż wreszcie został naczelnym preze 
sem okręgowego trybunału wojennego, pó­
źniej jeneralnym prokuratorem, i przebywszy 
na tem stanowisku lat jedenaście (od 1881 
do 1882) przeszedł z awansem na jenerała 
piechoty do Rady państwa, skąd teraz po­
wołano go do Warszawy, “

Zamordowanie żandarm*. Kapral 
żandarmeryi Wacław Bukao, stacyonowany 
W poynecje Pilgiam w Czechach, został o- 
negdaj w straszny sposób zajnordowańy. 
Przybywszy w sprawach urzędowych do są­
siadującego z jego posterunkiem miasteczka 
Dobra-Wida, został przez burmistrza tegoż 
miasteczka wysłany zą dwojgiepn podejrza­
nych ludzi. Żandarm udał się natychmiast 
w pościg za nimj i wkrótpe ich spotkał. 
Ponieważ nie jn*eR żadnych dokumentów, 
przytrzymał ich i chciał odstajyió do urzędu 
gminnego. Dla bezpieczeństwa założył męż­
czyźnie kajdanki. W chwili, gdy zamykał 
kłódeczkę kajdanków, schwyciła kobiet* bs- 
gnst żandarma j zadąła mu elosy w szyję 
i W brzuch. Nieszczęśliwy padł na ziemię, 
a zbrodniarze uciekli, Po godzinie znalezio­
no żadarma jeszcze żyjącym, który złożył

- że w ubraniu ko-zeznamą wraz *
biscęm m usiał się ukrywać przebrany męź 
czyzna Śledztwo w t<>ku — władze są Już 
na tropie zbrodniarzy.

Zbiorową wystawę oprócz wystawy 
dzieł Habera 1 wystawy klubu akwarelistów, 
urządził Kuenstlerhauz wiedeński. W tych 
dniach zwiedzał ją cesarz, a spostrzegłszy 
tam obrazek Ąjdukiewićza „Chłopkę* zau­
ważył: prace tego ajrtysfy są zawsze dobre.

Polski kościół parafialny w WlQ-  
dniu. Dzięki usiłowaniom ministra Rit£ne- 
ra powiodło się tak zwany „kościół gwar­
dyi*, w okręgu Wiedeń, oddać w posiada 
nie zakonu 00. Zmartwychwstańców i za­
mienić go na kościół parafialny polski, 
iiubweneya państwswa wynosić będzie pra­
wdopodobnie 10.000 złr.

Soeyalistyezna huta. Z Paryża pi­
szą : Słynna huta szklana, należąca do ro­
botników w Albł, która powstała po długim 
bezrobociu w Carmaux, akurat na Nowy

odwilży i niemożności odbycia na tórze prób 
przedfestynowyoh, zapowiedziane Corso ko­
stiumowe na lodzie, zamiast tej niedzieli 
odbędzie się dopiero w niedzielę przyszłą, 
w dniu 24. b. m.

Walne Zgromadzenie tow. pedagogi­
cznego oddziała lwowskiego odbędzie się w 
poniedziałek 18 b. m. o godz. 3 popoł. w 
sali ratuszowej.

W ieczorek hum orystyczny p. Gu­
stawa Fiszera odbędzie się jutro w niedzie­
lę o godzinie 7 wieczorem w sali „Sokoła.* 
Program supełnie nowy. Wieczorki tego 
znakomitego artysty cieszą się n naszej publi­
czności takiem powodzeniem^ że sądzimy, 
iż jej zachęcać nie potrzebujemy, gdyż ka­
żdy wie, że na wieczorkach tych ubawi się 
znakomicie.

R a d a  p a ń s tw a -
fTelegr. „Ga*. Nąr.“)

Wfcdęń d. f6. styojnja. 
Odpowjedź posła Stefanowifm;* n§ 

onegdajsze ataki minjstra 
stanowiła wczoraj senzacye dnią. — 
(V parjąmepcje wy°?ekiwftaQ S wip}- 
cieP) naprężęnięiń zpo-yyy SteppMrwi- 

cza. o której kasow ały  pogłoski, 
będzie njesłyohąnie osfrft. Poweppofc- 
ń)e pąnowało mniemanie, spraw* 
loipiędzy Uedebflrem a posłem gtefa- 

nowiozem na tej jego odpowiedzi aią 
nie skończy. Minister Ledebur w olał- 
iy był może oałą aferę w inny spo­

sób załatwić, gdyby tem samem mógł 
ominąć stadyum, jakie przejść musiała 
na wczorajszem posiedzenia parla­
mentu.

jedności i zgody z ubogimi pastuszkami pod H°k wyprodukowała pierwszą butelkę. Ro- 
wrażeniem narodzin Boskiego słowa, poświę- °kefort sam przyjechał zapalić pierwszy ła- 
cenia i powszechnej miłości — stanowi tło dunek w piecu i zobaczywszy pierwszą bu 
dla wszystkich ideałów ludzkości, niestety te^k? zadecydował, że wyroby huty w Albi 
dalekich jeszcze do osiągnięcia. Pod takiem {sta(  ̂ będą ponad wszelką konkurenoyą. Co 
wrażeniem udali się wszyscy, artyśei i wi- *° znaczy dobre oko! Obiecuję wam, szano- 
dzowie do suto zastawionych stołów. Ale i | wni czytelnicy, z znpełną lojalnością donosić
tu to podniosłe wrażenie dalej trwało. Oby­
watelstwo okoliczne, chłopi i mieszczanie, 
gospodyni domu między wójtem gminy a 
starostą, zasiedli do wspólnej wieczerzy. 
Wypowiedziano tu słowa, które podniosły 
jeszcze nastrój umysłów. Toasty wniesione 
przez p. starostę, ks. Mleczkę i gospodarza 
domu, pełne były wzniosłych myśli i tego 
prawdziwego polskiego patryotyzmu, który 
na miłości chrześcijańskiej opiera wszystkie 
nadzieje nasze. Najrzewniejsze były głosy 
obecnych włościan, pełne szczerej miłości i 
wdzięczności dla domu szlacheckiego, który 
pielęgnuje i w czyn wprowadza najpiękniej­
sze tradycye dziejów naszych, ; dla tego 
chrześcijańskiego dotau, który w Przecławiu 
stworzył przytułek dla biednych i nieszczę­
śliwych i jedną ze stolic miłósierdzia. Oby 
takie zebrania najczęściej się powtarzały we 
wszystkich stronach naszego kraju. Będą 
ońe najlepszem lekarstwem na prądy niena­
wiści, kraj nasz nurtujące! Oby i przyszły 
Sejm nasz, takim samym owiany był du­
chem 1 Po takiej duchowej biesiadzie, każdy 
wraca do domu lepszym człowiekiem, le­
pszym chrześcijaninem.

Na polowania odbytem w dniu 11. i 
12. bm.; w lasach dóbr hr. Dębickiego w 
Jaworowie, ubito 25 zajęcy, 11 kozłów, 6 
lisów, 3 dziki i cietrzewia. Szczęście dopisa- 
‘o p. Linderskiemu, który w dniu drugim 
zastrzelił 1 zająca, 1 kozła, 1 cietrzewia, 

lisy i 2 dziki.
ĆKtjroraki. w  Łagiewnikach pod Kra- 

koyrejn, powiła żona parobka Malarza ezwo- 
j-o <Jzi,e«i: trzsejb chłopców i jednę dziew­
czynę. Cbłopiee jeden umai ł ;  troje nowo­
rodków żyje i są zdrową.

W N ow ym  Sącza świeżo założone zo-
o Towarzystwo nauczycieli ludowych. 

Celem npwego stowarzyszenia jest popieranie 
szkolnictwa i interesów nauczycielskich, a 
nadto udzielanie członkom wzajemnej 
cy tak materyalnej, jak i moralnej, 
pożytecznego stowarzyszenia uzyskał joż za­
twierdzenie.

Morderców bankiera K ohna, Stachę 
Jarzynę, których 31. grudnia przytrzyma­

no, odstawiono według doniesień pism wie­
deńskich do sądu obwodowego w Wadowi­
cach. Zeznali oni, że rztczywiśoie ubili pał­
kami bankiera Kohna w Pszczynie, którego 
następnie obrabowali. Jarzyna napił się 11. 
bm. roztworu fosforowego zapałków i zmarł 
dnia 12. bm. Główny sprawca tej zbrodni, 
Jan Włodarski z Kęt, dotychczas nie został 
przytrzymany. Szanowna trójka wiele popeł­
niła włamań i kradzieży w ostatnich cza­
sach, a to ,.w Dankowicach, w po w. bialskim 

w Krzeszowicach pod |trakow*m.
Książę Aleksander Im eretyński, 

generał gubernator warszawski pochodzi i  
rodu palujących do niedawna książąt kau­
kaskich, posiada znaczny majątek i wybitne 
miejsce w arystokracyi. Jak zwykle w Rosyi, 
obrano dlań karyerę wojskową i oddano go 
do szkoły paziów, z której wyszedł oficerem 
gwąrdyi. Po paru latach, czyniąc zadość 
wymaganiom bardziej towarzyskim, niż woj-

stało

pemo-
Śtatut

o każdem powodzeniu tej nowej instytucyi, 
ale oczywiście musicie mi przyznać prawo 
do zapisywania również i wszystkiego, eo 
nie będzie świadczyć na korzyść tej huty. 
Taki fakt mam właśnie do xanotowania. 
Czterech robotników już zostało wydalonych 
z fabryki ? Za co ? Pierwszy nazwiskiem 
Gnógnot, żądał rachunków z-budowy huty. 
Drugi, nazwiskiem Yaletts, powiedział, 
że rada administracyjna zawiele kosstujs. 
Trzeci, nazwiskiem Sirren, wyraził zdziwie­
nie, że jak Bandot (prezes rady) się spóźnia, 
nikt mu nie nie mówi, a jak się robotnik 
spóźni 10 minut, odpisują mu całą godzinę. 
Czwartym nazwiskiem Gućritat, ojciec pięcior­
ga dzieci, skarżył się, źe z huty chcą zro­
bić partyę polityczną. Wszystkich ich skaza­
ne na ośm dni bezczynności, a kiedy ci sta­
wili się, nie zważająo na to, nazajutrz do 
roboty, wręczono im wydalający papier. Ci 
poszli do syndykatu. Syndykat ohoe się po­
rozumieć z zarządem hnty w tym względzie. 
Zarząd socjalistyczny socyalistycznej buty 
odmawia wejścia w rozmowę a syadykatem. 
Syndykat więc otwiera składki na tych ezte- 
rech pokrzywdzonych. Zupełnie jak dotysh- 
ćzae się dzialło we wszystkich fabrykach 
niesocyalistycznych. Ale wejdźmy do huty w 
Albi. Domyślacie się, iż panuje tam dosko­
nała równość, ie wynagrodzenie jest jedna­
kowe dla wszystkich. Otóż jesteście w gru­
bym błędzie. Cały świat jest tu podzielony 
na... kategorys, rzemieślnicy biorą znacznie 
więcej niż robotnicy (t. j. ci co wydmuohi- 
wają szkło więeej biorą od tych, oo palą w 
piecu, przenoszą ciężary i t. p.), a admi- 
nistratorowie biorą więcej niż rzemieślnicy. 
Administratorowie wykazali nawet przy tej 
okazyi może za wiele pieczy o swoje dobro; 
wyzaaczyli sobie oni 65.000 franków roeznis 
Fabrykant jak ma 10.000 franków to ju ł 
powiada, źe może „istnieć.* Istotnie, ta cy­
fra 65.000 franków, jest esemś trudnem do 
uwierzenia. Podał ją Le Temps w nume­
rze z 28 grudnia a ja przez oały tydzień 
wahałem sią ją  napisać w mojej korespon­
dencji, ciągle czekając na odwołanie. Czem-

od każdej innej ?!
Tajemnicze zw łoki. Jeszcze dnia 14. 

b. m. znąleziono w lesie Krzywczyckim pod 
Lwowem zwłoki kobiety, mogącej liczyć o- 
koło lat 35. Wszelkie bliższe 'szczegóły ży­
cia i śmierci nieboszczki dotychczas nie są 
znane. Źandarmeryą wszczęła energiczne 
śledztwo w tej sprawie.

Rrżebieg całej sprawy wykazał, źe 
minister Ledćbuf z fjpfcelu swego leŁv 
komyślńie rzuca podejrzeniami *' jfcf- 
kolwiek równie pobhopny jest w  od­
woływaniu, to jednak nić może 'ta- 
trzeć przykrego wrażenia onegdajszć- 
gó swego wystęjjti. Opinia ća|ej M>y 
potępiła‘jednomyślnie onegdajszy W»- 
§Ó'b polemiki mihisfra. ' W tśki 'Sposób 
nie obcuje się ź posłami —‘powiedźiit^ 
Stefanowicz w swojej mówię, '* oała 
Izba odpówiedziąła na to grdmklm o- 
kjaskiem,

Ledebur widocznie skatkiem inter- 
wencyi (mówię, że Stefanowicz posłał 
ministrowi świadków — dwóch człon­
ków Koła) widział się zmuszonym o- 
negdajsze swoje ubliżające posłowi 
Stefanowiczowi uwagi odwołać w au- 
pełności. Gdy się zważy, że onegdaj- 
sza oała mowa ministra poświęcona 
była polemice ze Stefanowiazem, po­
lemika zaś oparta była o czyste inBy- 
nuacye, które minister wczoraj odwo­
łał, to można będzie uzyskać dokładne 
wyobrażenie o wartości onegdajszy oh 
jego wywodów.

Stefaoowicz oświadczenie ministra 
przyjął milcząoo do wiadomości i w i­
docznie tylko dlatego traktował go 
w przemówieniu swojem, w którem
na podstawie faktów znowu jaskrawo 
oświetlił gospodarkę funduszu religij­
nego — bardzo pobłażliwie. Urzędnicy 
ministerstwa rolnictwa, słuohali w y­
wodów Stefanowicza z widoozną przy­
krością z gdy skończył wynieśli się 
cichaczam. Ponoś i pan minister żniał 
minę rzadką, bo przekonał się, że tra­
fiła kosa na kamień.

Stefanowicz w sposób bardzo do­
sadny na podstawie dokumentów udo­
wodnił nicość insynuaoyj ministra ja ­
koby opozycya iego (Stefanowioza) 
była powodem odmownie załatwionej 
oferty podanej przez Stefanowicza do 
ministerstwa rolniotwa. Mowo* przed­
łożył oały stos fotografij poszczegól­
nych budynków, należących do fundu­
szu, z których można się było prze­
konać, że są zaniedbane i wyglądały 
jak ruiny. Wreszoie wykazuje mówca 
na podstawie cyfr z preliminarza fhn- 
dnszn, że 50 prooent doohodów idzie 
na administracyę i że oały olbrzymi 
majątek funduszu przynosi zaledwie 
17,  prooent dochodu.

W sposób zręozny, dowcipny i z 
pewną rycerską eleganoyą, pozostają­
cą w jaskrawej sprzeczności z manie­
rą Ledebura, zbijał Stefanowioz i 
wczoraj niektóre twierdzenia ministra, 
kończąc przemówienie cytatem stano­
wiącym dla ministra wyraźny Wirik 
mit dem Zaunpfahl, mianowicie: Dnd 
dass im heiligen roemitchen Reich* mit 
ihm tu Ende die Oeduld, damit er einem 
bessem weiche, das woltę Oott in seiner 
Huld.

Mówcy, członkowie wszystkioh stron 
nictw składali życzenia, co dla Lede­
bura również znacząoym jest sympto­
mem,
. mJY dyskusyi wczorajszej o etacie 

. ministerstw* jęoląictw.a, przemówił tak- 
 ̂ Bocy»listyczna huta różni że J ę d r z e j o w i e * )  który podniósł

t sprawę, eksportu byclła,, z Galioyi i 
skarżył się na trad^óśoi, jąkie Bank 
austro>-węgierski nawęt. zamężnyiju rol­
nikom stawia.. , , \t

Przed mową Stefanowicza minister 
Ledebur złożył; następujące .o^wią^* 
ozenie1: ••.>. , . \

Ponieważ zakomunikowano nu, że 
p. .Stefanowie* niektórymi astępaggi 
fąojęj wozorajśzej mowy uważa aię,,$- 
eobiśoje na swojej ozoi obrmżo^ypi,

Srzetó .oświadczam, i£ nić niiałćm sik- 
nego zamiaru ósobis^jggÓ  

tknąć. (Oklaski.)
Wskutek tego oświadczenia p. St«§ 

fanowicz mowę swoją w następujący 
sposób rozpoczął: Przyjmuję lojalne 
oświadczenie ministra z podziękowa­
niem do wiadomośoi. Po takiem oświad­
czeniu zrozumiecie panowie, że nie 
mogę gegen Cavetlier und gewesen* *  
Officier' 'Orafen • Ledebur występować

Repertoar teatralny.
W niedzielę popoł. o g. 3. „Baron cy­

gański* operetka w 3 aktach Jana Stranssa. 
Wi«ozorein o W pół do 8. na ogólne żąda­
n ie '„Jaś i Małgosia* opera w 3 aktach 
.Humperdincka, Ostatni pożegnalny występ 
pny Mnryi KozłowśkiĆj. Rozpocznie „Kine- 
matograf. 1 - ' '  f

W poniedziałek „Popyohafiło* komedyą 
Szntkiewićza i  „ Kinematograf*

Przypominamy, źe w niedzielę 1.7: 
hm. wygłosi w sali rahłszpwej b godz. 4.

Gorsety najnowszego systemu polecą M I K O Ł A J  L U D W I G
najtaniej Lwów, ul. Halicka 1. 14.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli daia 17. Stycznia 1897. Nr. 17. 3
z polem iką, a le  je d y n ie  zajm ą się m i­
n is trem  ro ln ic tw a k r. L edebnrem . J e s t  
to m oje słuszne praw o i w ypływ  su ­
m iennego spełn ian ia  obow iązków  po- 
selskich.

W yw ody wiąo m oje n ie  będą 
zw racały  swego o strza  przeciw  J . Eks- 
oelenoyi K iedy w czoraj p rzysłuch iw a­
łem  się przem ów ieniu  pan a  m in is tra  
przypom niał mi się m im ow olnie Heine: 
„l/m  fu r  deine Saat eu dungen, meines 
Oeistes diirren Acker, m it M istkarren  
t)on Schimpfworten, hast du mich be- 
schmissen toackeru.

P. m in ister, jak  to  w ynika z jeg o  
ośw iadozenia, op iera jąc  się n a  błędnej, 
z ciasnej g łow y b iu ro k ra ty  w ysziej 
inform aoyi, zasypał m n ie  bardziej an i­
żeli obelgam i, g d y Ł ob raził m oją cześć, 
k tó re j do tąd n ik t n aru szy ć  n ie śm iał.

W iedeń  d. 16 styoznią.
W czoraj odbył się dalszy  oiąg ekB- 

pp rtyzy  w spraw ie zn iesien ia  hand lu  
term inow ego zbożem . W iększość prze- 
słnohanych wczoraj ekspertów  ośw iad­
czyła się za zatrzym aniem  hand lu  te r­
m inow ego zboięm  pa g iełdzie  i w yka­
zyw ała, że now a propedurą cyw ilną 
^aw ierą zupełn ie  sku teczne postano- 
w je n ią , aby  pow strzym ać w oiąganie 
n iepow ołanych żyw iołów  do g ry  g ie ł­
dow ej. Ę ande l term in o w y  kon ieczny  
j e s t  p ie ty lko  dlą regulow ania cen, ale 
tak że  dlatego, ąby  m łyny  b y ły  u sta  
w icznie za trudn ione.

E k sp ert L s in k au f dowodził, że n a  
g ie łdzie  w iedeńskiej każdy, k to  sprze* 
da ąb o ie  p a  term in, obow iązany je s t 
dostarczyć je , a ten , k tó ry  je  kup i, o- 
bow iązany je s t  p rzy jąć  je , zaś nie zda­
rz a ją  się w cale in teresa  tego  rodzaju, 
iżby dostarczenie zboża było z góry  
w ykluozone, a obie strony  um ów iły 
się ty lko  o w ypłatę  różnic kursu. 
Żądać od sprzedającego p rzed łoże­
n ia  dowodu, iż  rzeczyw iście posiada 
zboże, n ie  m ożna, gdyż to  zabiłoby 
hkndel pośredniczący .. / p jp  podptojia 

' podw yższyć 1 Wągi zboża g»r- 
azego g a tu n k u , gd y ż  to  w yw arttby
naoisk  n a  cepę

P a lszy  oiąg ek sp e rty zy  odbęosie
się "fre w torek . i‘

^ t o d e ń  d- 16 styozm a
Izb a  posłów* debatu jd  dziś w  dl- 

szym  ciągu  Pad budżetem  m in iste rym
to m ic tw a . :f . '

'Z a raz  z początku  debaty  zabięą
głos m inister'.'h r. Ledebhr.

W ledćń  d . 16. stycznie 
Na dzisiejszem  posiedzeniu  Iły  

■osłów ośw iadczył m in is te r ro ln ió ta 
ir. L edebpr m iędzy  innem i, że gokr

je s t  u rządzić w  Galicyi każdego cza­
su  staoyę d la koni pełnej rasy , jak ie j 
żądał deputow any Jędrzejow icz w  o- 
statn iej smej mowie, skoro ty lko  o trz y ­
m a do rozporządzen ia odpow iednie 
m iejsce, a to  n iety lbo  dla ogierów , ale 
tak że  dla klaczy.

W iedeń  d. 16. stycznia.
D eputaoya kw otow a austryacka od­

będzie we w torek  o sta tn ie  posiedzenie 
celem n arad  nad  spraw ozdaniem , jak ie  
m a złożyć obu Izbom  Rady państw a.

C

TELEGRAMY.
T łu m acz  d. 16 stycznia.

O grom ne w rażenie w yw arło w całej 
okolicy uw ięzienie m arszałka  Rady po­
w iatow ej A ugusta G um ińskiego, byłe-? 
go dy rek to ra  dóbr tłum ąokich. Oprócz 
niego uw ięziono buchalte ra  P ietruskie- 
go. Obaj uw ięz ien i s to ją  pod zą rzu te ią  
oszustw a, popełnionego n a  szkodę w ła ­
ściciela Tłum acza.

W iedeń  d. 16 stycznia.
D ow iadujem y się, że u tw orzone zo­

stan ą  w  Galicyi 4 sądy obwodowe w 
Żółkwi, C zortkow ie, T arnobrzegu  i 
Roohni, oraz 11 sądów pow iatow ych.

B u d ap esz t d. 16. stycznia.
P rzy  debacie budżetow ej oświad- 

c a j l  m in is te r skarbu , iż rząd  p osta­
now ił wprowadzić, podatek  giełdow y.

L u b ia n a  d. 16. otycznia.
Zjazd m ężów zaufan ia słow iańskie­

go kato lick iego  s tro n n ic tw a n aro d o ­
wego zw ołany n a  28 bm.

P e te rsb u rg  d. 16. stycznia.
O gloszohó1 ukaz ' carski, i |  rpennioa 

w ybijąć m a odtąd  z ło te  im peryały  i 
pó łim peryąły  z tą  sam ą ząw artośoią 
s ło ta  co dotychczas, a le  i  n a p i s y  j g  
rubU “ n» im peryałach a „7‘/2 rubla" 
na  półim peryałach, a i^ie ja k  dotych- 

1,9 rtib łi na im perya łach  a 5. na  
pó łim peryałach . Ukaz ten, wy/dąnp w 
tym  celu, aby  rozprószyć w ludności 
w ątpliw ośoi, w ynikające  z tego, że n o ­
m inalna w artość ro sy jsk ich  m onet zło­
ty ch  różn i się od w artości w y m ien n e j.

P a ry ż  d. 16. styczn ia .
Na posiedzeniu  g ab in e tu  zaw iado­

m ił m in ister spraw  w ew n. o  za rząd ze­

n iach, w ydanych n a  podstaw ie opinii 
R ady san itarne j ze w zg lędu  n a  dżum ę.

M adry t d. 16 stycznia.
D zienn ik i tu te jsze  i m in is te r p re ­

zy d en t Canovas zap rzeczają , jakoby  
H iszpania uk ładała się ze S tanam i Z je­
dnoczonym i co do Kuby.

R zym  d. 16 stycznia.
N ietylko Opinione, ale i inne dzien ­

n ik i półnrzędow e zapow iadają, że Ru- 
dini zam ierza okroić ordynacyę w y­
borczą do parlam entu .

Półurzędow o donoszą, że suma, jak ą  
W łochy w ypłacą M enelikowi, n ie  p rze­
niesie ośmiu m ilionów  franków.

W parku  m edyolańskim  za s trze lił 
się s ły n n y  filantrop br. Anelli, trw órca 
rozszerzonych po całej L om bardyi p ie ­
k arń  ludow ych. Powodem by ły  podobno 
kłopoty] pieniężne,

B ru k se la  d. 16. stycznia.
K rólew icz następca w yb iera  się na 

dw a la ta  w podróż naokoło św iata.

'« nshijfcę redakoya nls rdypvl*d«.) (

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold ScM lenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
p rof. C hrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. M‘k u licza  
we Wrocławia, b. lekarz kliniki chorób we­
wnętrznych gro f. ł^ o tln ia g la  we Wiedniu 
o s ia d ł w6 L w ow ie i o rd y n u je  p rzy  
ul. K o p ern ik a  1. 22 od 3 —5 p o p o lu d . 

Dla ubogich od 9 —10 przedp. bezpłatnie.

Dział ekonomiczny.
— L osow ania . Przy wczorajszem cią­

gnieniu losów S a l  m a  padła główaa wy­
grana 40.000 zł. na nr. 66987, druga 
4000 zł. nr. 47760, trzscia 2000 zł. nr. 40.

— W iedeń  16. stycznia. (Telegram  
Oaz. N ar.) Dzisiaj o godź. 2. m inut 
5 w południe notow ano na giełdzie 
w iedeńskiej: k redyty  874'— , węg. zakład 
kredytow y 413-50,. anglo.fcsnki 158- —, 
lenderbank i 250-215, ko leje  państw ow e 

|3^4*37, elbethal 277-75, akoye ty ton io- 
iwe 159,-—, alp iny  8&"75, losy tureckie 
53 90. nniotnbanki 297'50, rub le 137 50.

N a jw y k w in tn ie jsz a  m a rk a  szam ­
pana. Znana firma szampańska G. H. Mumm ] 
& C. z Keims’«, detąd zastępywana we 
Lwowie przez p.' Ed. Gebhardta oddała obe­
cnie generalne zastępstwo swoich marek 
Gordon Bouge, Extra Dry i Carte Blanche 
na Galioyę i Bukowinę zastępcy swemu na! 
całe Austro-Węgry p. Zygmuntowi Wintero­
wi. Wiedeń I. Stoss im Himmel 3. Firma 
G. E. Mumm & C. z Reims’u jest nadwor­
ną dostawczynią dworu niemieckiego, szwedz­
kiego i norweskiego, duńskiego, serbskiego, 
królowy angielskiej, księcia Walii itd, 
najwięcej też bo około miliona butelek ro­
cznie wysyła go Ameryki. Wina z jej m ar­
ką sprzedaje się po wszystkich sklepach 
winnych i lepszych restauracjach.

 . ___“O v**
naukowych badań pod względem zdrowo­
tnym wielkie zalety posiadającą. Coraz bar­
dziej rozszerzający się ruch w tej sprawie 
datuje się od czasu, kiedy T r i l l i c b o w i .  
znanemu chemikowi byłego asystenta s ły n ­
nego profesora Pettenkofera w Monachium, 
udało się przez wyciąg z rośliny kawowej 
przenieść zupełnie w zdumiewający sposób 
zapach i smak kawy ziarnistej na kawę 
słodową. Firmie Kathreiner należy atoli po­
czytać to za zasługę, że uznała wielką do­
niosłość tego wynalazku i przeprowadzenie 
metody Trillieba na wielką skalę powierzyła 
obecnemu technicznemu kierownikowi Katli- 
reinerowskiego zakładu. Przez stosowny spe- 
sób wyrabiania tej w handiu pod nazwą 
„Kawa KDeippowska" znanej Katbreinerow- 
skiej kawy słodowej o smaku kawy zwy­
czajnej firma ta stała się twórczynią nowe 
go, wielkie znaczenie mającego przemysłu, 
który rozpościera się daleko po za granicami 
Niemiec i Austo-Węgier i dzisiaj już zna­
lazł przyjęcie w dziewięciu wielkich fahry-
kach w najodleglejszych zakątkach kultury 
ludzkiej.

TEA TR  H r. SKARBKA.
W niedzielę dnia 17 stycznia 1897. 

Początek o 3. popołudniu

B A R O N  C Y G A Ń S K I
Operetka w 3 aktach J. Strausa.

Wieczorem

T s u ś  I
Opera w 3 aktach a 5 odsłonach 

Engelberta Humperdincka. 
Osoby:

Piotr, miotlarz 
Gertruda, jego żona 
Jaś

p. Górski 
pni Skalska

) j • • Pna Bohusówna. ich dzieci rr ■«, „ . i .pna Kozłowska 
pni Kasprowicz 
pni Kliszewska 
pni Bronikowska

Małgosia )
Czarownica 
Duch rosy 
Duch nocy
Michał archanioł, aniołowie, dzieci i duchy 
Rzecz dzieje się w czasach bajecznych w 
domku, w lesie, przed domem czarownicy 

i w niebie.
Nowe dekoracje według oryginalnych 

wzorów.

P rz y je c h a li do  Lw ow a.
Dnia 15, stycznia.

Hotel Zcrźa. M. Bogdanowicz z Kosso- 
wa, J. Gizowski z Mokr/.»n, A. hr. Wodii- 
cbi z Ofejowa, E. Torosiewicz z Bródek, 
O. Martin z Polski, A. Weissberger z 
Wiednia.

ifo te l Metropol (Pańska l. 1) w ła­
sność K rzysztofa Janow icza : M, Meisel 
z Wiednia, W. Rogaski z Berlina, F. Mos­
kwa z Tarnowa, J . Bochdan z Delatyna, F. 
Stegeman z Krakowa, S. Kochhaus z Sam­
bora, I. Erie z Czerniowiec, E. Horbaczew­
ski z Żurawic, S. Barko z Jasła.

Panu Juliuszowi Schaumanowi apteka­
rzowi w Stockerau,

Niżej podpisany ośmiela się prosić o 
przysłanie mi jak  najrychlej 10 pudełek 
■ołi żołądkowej, gdyż hez niej obejść się już 
ąie mogę, 2 pozdrowieniem i podziękowa­
niem kreślę się

Jan Miibacher
restaurator i właściciel realności,

Gosdorf obok Murek, f i  marca 1895.
Do nabyoia u wynalazcy aptekarza 

kraj. Juliusza Schaumana w Stockerau,
tudzież wo wszystkich pierwszorzędnych a- 
ptekach Ausfro-węgierskiej monarchii. Cena 
1 pudełka 75 ct. Wysyłka przynajmniej % 
pudełek za pobraniem pocziowem.

Z m ian a  p rzy w y k n ien fa . Przeciwień­
stwem do poruszonej przez Nitzschego zmiany 
wartości pojęć jest od pewnego czasu oma­
wianie także zmiany przyzwyczajenia w uży­
waniu ważnego, codziennego środka przy­
jemności. Zmianę taką coraz usilniej zalecają 
także lekarze. Rozchodzi się mianowicie o 
to, ażeby używanie kawy ziarnistej dla zdro 
wia szkodliwej ograniczyć o ile możności, :

Lwów, 1894 wielki zloty medal.

I
lokomobile i młocarnie

j a l r c t e ż

inne rolnicze maszyny i
specyalnie do tutejszych warunków uprawy

najzi
zastosowane

;] konstrukcji, najlepiej i

■

i

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych

w Budapeszcie.
C enniki i obliczenia kosztów  darm o i franco.

Każda próba prowadzi do trwałej w iel- k  I------
kiej oszczędności t ™ J '

P A LN IK I Ż A R O W E

w ysyrn cua sazuegu w ™ . , , ,  —
tyohmiastoweęo używania , u  niedości- 
gnionej sile i światła i  trw ałości, ręczy 
się i  poleoa po 43 et za sztukę, tuzin j 
6 zlr. franco za pobraniem poeztowem: 

W i l l i  B u d .  B e r l i n  W .  35  
SlfUatr łaiglsUloM-Iafaitrli.

NB. Do rozprzedały hartownej poszu­
kuje się zdolnych agentów.

Majatst aa ffegrzec
w pobliżu G a lic y i ,  800 morgów 
w teren ie  naftow ym , p iękny  dwór• * J 1ty lko  za  425.000 natychm iast dtf 
n a b y o ia , w yłącznie d la nabyw cy

B. Ton Keczer,
S. Bofldany via Abos, Ungarn.

R I I IO L F  G E B U R T H  $  c. i k. nadworny maszynista,
n tz ą d z a  p ie c e , w s z e lk ie  p a lo w is k a  — fa b ry k a  i le ja r n ia  ż e la z a

W ied eń , VII. K a is e r s tr a s s e  Nr. 7jl. 
C. k. uprz. piece o nieustającym ognij z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria(< ffiSE)
przydatne do każdego  materyału opałowego, n iezró w n an e  w zastosow an iu  i  sw ojej p ro s toc ie .
Wielka oszczędność I Piece palą się ea łem l m iesiącam i. P łaszcze ochronne do pieców z wen>ylacyą

K aflow e piece o n ieus ta jącym  ognia .
Pł&szoze z lanego żelaza do pieoów dopełnianych z w e n ty le m .

Piece dopełniane od 7 złr. wyżej. Piece przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Cało urządzenie kuchen, zarówno dla wielkich domów,

jakoteż hoteli i  innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania.
N ajw iększy  sk ła d  p ieców , k n eh eń i pa lew lsk  ed  n a jp ro stszy ch  do n a jw y k w in tn ie jszy ch , nmn-

Cennikl ł  w zory  g ra tis  i  fran eo . "W g

.*

liow anyeh.
Sktad w .  Ł w ow io

1382
Jan i l  nn nna , plac Bernardyński.

stare i nowe aprze 
daje najtaniej

Em il W einer
W1KN 

I., Salsthergme S.

W Continental-Pnenmatic
100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu , w 
kaidej ■lojaoowsśol bez wkładki ka­
pitała i ryzyka, przez sprzedaż pra­
wnie dozwolonych losów i  papierów 
pańatwowyeh. Zgłoszenia pod : Leiohter 
Yardlenat, Rudolf Mosse, Wlen.

jest najlepszą marką.

117*N . S t in g f a  W iedeńsk ie

PIECZYWRA
uznane jako n ą jw y b o rn ie jsz e  do her- 
b a ty , w in a  1 lodów . Złożone w su- 
ohem miejscu utrzymują aię nieskończe­
nie długo nio nie tracąo na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąoo za­
lecić dla każdej rodziny. C ierpiącym  na 
ż o łąd e k  polecane przez lekarzy. Zamó­
wienia od 10 pudełek (po 30 ct.) poseła 
się franoo. W yborny ehleb G raham a.

N.Stlngl &  Neffe

Dla ogłoszeń
(anonsów) handlow ych uzyskała 
ajenoya „Im pressa" we Lw owie 
nniżenie cen ; szczególnie kollek- 
tyw ne ogłoszenia usku teczn ia ją  
się bardzo tan io  począw szy od zł. 

3  70 e & 10 pism . 1400

Pierwszy galicyjski
Im port.
Eksport.

Tm! i:i tam, giló piarnin m riM  OĘłaszaii
Bez blagi konkurencyjnej.

N a wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i w iedeńską kon- 
kurencyą — jab ieb y  one naw et były, dajem y dalszy  opust — 
a nadto ndzielam y w szystk im  płacić m ogącym  osobom , ulgi 

w sp łatach  wedle um owy. — Cenniki g ra tis  i franoo.

stosunku komisowego z wiedeńską firmą

TEPPICHHAUS MFTROPOLE
w e  L w o w i e ,  p a sa ż  H a u sm a n a

(w chód  z u liey  S ykstu sk le j 6) 
aż do upływu kontraktu najnon, sprzedajemy olbrzymi zapas' dywanów per­
skich, smyrneńskich i innych angielskich, brukselskich, dywanów kościelnych 
i  przed ołtarze, nadto ściennych na dekoraeye, dywanów do wyścielania ca­
łych pokoi, cerat, linoleom, firanek koronkowych, portyer do drzwi, kocyków 
wełnianych, kap na łóżka i na stoły, resztek chodników i dywanów perskich.

Ceny zniżone aż do 40, 50, a nawet 60%
niżej ceny inw entarzow ej.

SKŁAD DYWANÓW
Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana

daw niej

TE P P IG H H A U S  M ETROPOLE.

Drzew o opałowe
doborowe i suche

utrzym uje na składzie 
ulicy G ródeckiej 1. 183

138S

p r  z y

J a g ie llo ń s k a  1 5 , l . p .

B A N K  R O L N IC Z Y .
Zam ów ienia przyjm uje się w biurze B anku rolniczego p lac  

S m o lk i i. 5 i w sklepie Zw iązku handlow ego dla Kółek rolniozych 
u lic a  P sń sk a  21. Cena za stos 4-m etrow y drzew a bukow e­
go z dostaw ą do domn 1 4  złr. "”̂ #51

! Nowość!
przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa

przemysłu rolniczego.

G łó w n y  skład  nasion
1 badanych przez rolnicze stacye doświadczalne.. 1409

Bom dla Ziemian dostarcza oryginalnych'nasion o gwarantowanej sile. kiełkowania i zupełnej" czystości ziarna, 
.łom dla Ziemian kupuje zawsze konicze, tymotkę, rzepak itd. itd. w kaMąj ilości.

■>m dla Ziemian utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na towary złożone i oddane do komiso­
wej sprzedaży.

Am dla Ziemian czyści i sortuje na własnych maszynach zboże i nasiona, oddane do komisowej sprzedaży.

ŁDo n»by Oia we ^wszystkich- handlach i ]  
kom u n y in  i delikatesów. I

J i n w y  C e y t o n  
'  p ó l  k i l o  z ł r

Nowość!

P B R F D H Y
!!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! ! !

Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 cL, złr. 1 i 1*75.Mydło sb DlałyoH flołlŁów
znak o m ite , po 50 ct. 

wynalazku

J A K A  1 H M T 0 W I C Z
Sklepy w łasna: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. —  W Czerniowcach Rynek 1. 2.

Nowość! [ Nowość!

Władysław Bażaut, Lwów, ul. Halicka 1. 3 . -



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. "tycznia 1897. Nr. 17.

Ub ezpieczem^.
budynków , ruchom ości, towprow 

i zboża od ognia,

U b e z p ie c z a n ia
ziem iopłodów o d  g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia
życia rjtow ieka we wszelkich kom- 
binacyach, przyjm uje dla krakow- 
« kiego Towarzystwa Wzajemnych
Ubezpieczeń i udziela w y czrrju ją - 
ry rh  iuform acyj upow ażniony do 

lego przez tę  in s ty tu c ję

Dr. ffładysłsw M illossli
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

DROBNE OGŁOSZENIA
po i ot. od wyrazn.

M A S Z Y N K I ameiybańskie siekania 
1TI mięsa po złr. 4, Sita włosienne po- 
eiw órne po złr. 1-—, 1‘30 i l -60, poleca 
Piotr Ohrrąatowski, handel żelazny w e 
Lwowie, plac kapitulny I (naprzeciw ka­
tedry).

BOLESŁAW' JA N K O W SK I Pracownia 
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo­

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
myśliwską wszelkich syBtemów pod gwa­
rancją wypróbowaną i uregulowaną. Sprze­
daż łn s e k  nabojow ych , maszynek do na­
bijania i zakręcania. Rekonstruowane na­
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszolklc reperacye przyjmuje 
się pod gwaranoyą. 39u

V A S Ł O  solone, świeże, w smaku wybor- 
J ł  ne, przesyłam w 5-kilowycb paczkach 
opłatnie za zaliczką po złr. 4 óO. Sylwerya 
Malicka, Nowe Sioło przy Stryju. ' 454

MASŁO SOLONE zupełnie świeże, pier­
wszej jakości, sprzedaje w faskaeh z5 

klgr po cenach bardzo przystępnych. Za­
rząd gospodarstwa mlecznego w Jureczko- 
wej poczta Krościenko koło Chyrowa.

OG RO D N IK  fachowy, zdolny, z dobremi 
świadectwami , poszukuje posady za 

skremne wynagrodzenie. Adres: Dubrow- 
ski, ul. św. Marcina J. 20. (Lwów).

FtZĄDCA posiadający studya rolnicze 
I  i  dłuższą p ra k tykę , poleca się. 

Adres: M irs k i,  S iry j-S oko iów .

ljK E M IO W A N E  medalami tutki Niemo- 
I  j owakiego są wszędzie do nabycia.

na konie , własi nego wyiobu 
A O v O  * owczej wełny duże, moc­

ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lub 
żółte z czarnem, po zł. 6 50 sztuka sprze­
daje Dwór Łapszyn — Brzeiany.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-RYTOWNICZY

JANA DROJOWSKIEGO
Lwów, p lac  B e rn a rd jń -k i  I. 3

w domu 00. BornaTdrndir
poleca Szanownej P. T. Publiczności: 
stampilie kauczukowe i metalowe dla 
wszelkich urzędów i zakładów, datum- 
stemple, sztance na guziki, herby i me­
dale, monogramy i herby en Relief rzeź 
bione ze zło ta, srebra i innych metali, 
szpilki do krawat , grawerowanie rno 
nogramów, herbów i innych napisów na 
wszelkich metalach, emaliownnie p riw  
dziwą emalią na złocie i srebrzp, cyze­
lowanie różnych emblematów, rytowanie 
n< drogich kamieniach, słowem wszel­
kie roboty w zakres tego fachu weho 
dzące wykonywa artystycznie szybko i 
 po umiarkowanych -enach._____

zarnia m m
uiica Gródecka 52 nos

poleca n a  m aśle obiady i koiacye, 
nabiał dw orski dwa razy  dziennic 

świeży, ,w yborną kawę wiejską.

n A < v t t a . A  francuski z najsławniej- 
M d ł y  szych firm, również

Cognac austr. B erger Y o tt & Comp.
po złr. 2 i 2-50 za flaszkę 

poleca handel

SI. Mmm we Lwowie.
Ogrodnik

w ykształcony fachowo i  m ający 
p rak tykę , poszukuje posady u wła- 
śoieieli d ó b r ; rodem  Saksończyk, 
praktykow ał w w iększych m iastach 
w  N iem czech, skąd też może się 
w ykazać dobrem i św iadectw am i. 
Ma 46 la t i jest żonatym . Heinrich 
Posselt, K unst- u. H andelsgartner, 
Wien XVI., Galizinstrasse 815.

Krople do zębów
(dawniej Utoń zwane) uśmierzają natyih- 
miast ból zębów. Flakon 4U i 6u ct. We 
Lwowie w aptece P . Mikolascha, w S try­
ju w aptece J. Drągowskiego. 1365

K.iąż. © m ałżeństw ie
przez Dr. Retau’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m ę ż c z y z n

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1-75 markami poeztewemi.

GUSTAV ENGEL, B e rlin  W . 9.

Prawdziwy W ita s  i ó l  ( p a l a )  specyał h r in tk i
pochodzący z aromatycznych ziół i kwiecia połonin i szczytów naszych K arp a t, 
dochodzący :h do 1500 m . n. p. m., przewyższa swą delikatnością w posmaku i bia­
łością, g łów n  e d z ia ła ln o śc ią  leczn iczą  wszelkie możliwe miody, jako m iód de­
serow y p ie rw sze j ra n g i. W  słabościach nerw ow ych  i pr-y zaflegm ieniaeh 
k r ta n i i p łu c  używany codziennie w małych dawkach oddziaływa na ustrój n e r ­
w ow y ja k o te ż  n a  c a ły  o rgan izm  n a d e r  zbaw ienn ie . Wysyłka w puszkaeh 5 kilo 
wagi wraz z opakowaniem, franco, po 3 złr. 30 ct. Sprzedaż hurtowna 50 ct. kilo. 
J a n  M arcinków  w S o ło tw in ie  M tznuskiej, poczta  W ygoda. 1351

r -v •

W s 7 v s e v  którzy szanute sw e
*  J  zdrowie i chcą je 

utrwalić, a jednak nie chcą wyrzec się(S 
przyjemności z używania kawy, do 
której przywykli. Dodatek bowiem z 
kawy Kathreinera niweczy powsze :hnie 
znane, zwłaszcza przy stałem używaniu 
tak zdrowiu szkodliwe działanie kawy 
ziarnistej, nerwy rozstrajającej

VSOV których drowie w

jx m ;_

(sT
jakikolwiek sposób doznało uszczerbku. Mianowicie dla 

tych, którzy doznaja dolegliwości nerwowych i żołądkowych, okazała się 
„czysta kawa Kathreinera w niezliczonych razach najwyborniejszym, 
najzdrowszym i najłatwiej strawnym napojem.
W s z y s t k i e  '<°*3iety ‘ dzieci, gdyż dla ich delikatnego ustroju posilna 

' kawa Kathreinera szczególnie jest korzystną; to też
ją i la jej miłego, łagodnego smaku chętnie a nawet po niedługim czasie
z wieikiem ulubieniem piją czystą lub zmieszaną z kawą ziarnistą.£*«A«*

c ‘> którzy chcą żyć oszczędnie, a jednak chcą mieć napój 
smaczny, a zarazem zdrowy. Te zalety jedynie i wyłącznie 

w najwyższym stopniu znajduje każdy i każde podniebienie w Kathreinera 
kawie jako dodatku do kawy ziarnistej lub w czystej.
K a t h r e i n e r a  K n e i p p o w s k a  k a w a  s ł o d o w a  . . . . . .---------------------------------------  - jest istotnie zdrowotną kawą

(

dom ow ą, najczystszym naturalnym produktem w całych ziarnach, 
z n a jlep szeg o  słodu  wytworzoną, która dzięki Kathrefnerowsklemu 
sposobowi wyrabiania, przez najwyższe powagi wypróbowanemu, wo 
w szystk ich  krajach zaprowadzonemu I za dobry uznanemu, nabiera 
u lub ionego  sm aku kawy ziarnistej. Kathreinera kawa łączy w ięc jedynie 
i w yłączn ie  z miłym smakiem obcokra jowej kawy ziarnistej zdrowotne, 
przez lekarzy uznane I potwierdzone zalety swojskiej kawy słodowej.

Nie chcąc dać się wprowadzić w błąd lub 
P m Q 7 P  '  skrzywcfzić, trzeba przy kupowaniu pilnie uważać na 
i  1 U u Z tO  ■ znak ochronny tu obok odbitych i^rfJ.Uy0)‘y,a

oryginalnych paczek z nazwiskiem CUflrSlflSr.

Paczki bez nazwiska „ K a t h r e in e r ”  są nieprawdziwe

r Nadzwyczaj piekne, niezwykłe

N O W O Ś C I
* »

n a

jedwabne i wełniane
są do nabycia we wszystkich modnych kolorach i odcieniach.

Powszechnie 
uznane 

jako najlepsze Kołnierzyki, Manszety i Koszule
noszące

prawnie

m a rk o
i

są  do n ab y c ia

c i e n
towarów

krajowych i

naszą

strzeżoną

.z L w e m
— w re n o m o w an y ch

męskich
za  graniczny oh.

M , J O S S  &  L O W E N S T E I N ,  P R A G  V I I .
S p r z e d a ż ą  p o j e d y n c z ą  n i e  z a j m u j e m y  a lę ,

v tm .'M D y te n t

B a r d z o  s m a c z n e  — w z m a c n i a j ą c e  n e r w y  
d o  s t r a w i e n i a .  B a r d z o  t a n ie .

,. »«r w
\ 0.̂ .1 j.'*,AJ.

ł a t w e

Najlepsze czerńidło na świeeie.
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie. świecące i trwałe,

,n !echąj kupuje

Ferrolendfa czernidło do obuwia,
<iiu. j a s n e g o  o b u  irvia 

ty lko  F c rn o lc n d fa  C re m o  b a r w y  s k ó r z a n e j .
W  u z ę d z l o  d o  n a b y c i a .

Q.k. u p rz .  f a b ry k a  za ło ió n a  w r. 1832 w Wiedniu.
Skład główny: Wien, I,, Schulersłrasse 21.
Z pow odu wielu bezwartośc iowych n aś ladow nie tw  

" n a l e ż y  bacZDie uważać n a  moje nazwisko 
S I * .  J P « o - W 9 XK.<L» A  4 ^  B & c l . * . dU ernidła, 

dł buty.

I ^ u t e n t y
na wynalazki

wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra­
jach popraw nie, szybko i najtaniej inży­
nier C. P a u lits e h k y , W ien , I . ,  K ltm th - 

'n e rs t ra s s e  5 — urzędowo autoryzowany

Karty jazdy do Ameryki północnej
na linii H o l  im  <ly ii - u iie ry  lui*

(N itd e iT an d zb o -A m ery k aE sk lc  T o w arzy stw o  
żeg ln g i p a ró w .j)

I .  K o lo w ra tr ln g  9.  w w -  f  ST*
IV . W ey rln g e rg asse  7 a  * *  JL R ® e lM i#

O o d e l e a n a  e t e s p e U j o T n ,  *  W i e d n i a ,  
l u ( b r m n . O T «  t > w a p ł a . t j i i l

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca sie łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P U K A S
p raeo w n ta  powozów i la k ie rn ia

L-wr&w S o p a m l k a  13_

12^6 Herbabnego aromatyczna

Esencja przeciw-gośćcowa
Od w ielu  la t uznana i  doświadczona jako niezrównany środek we wszyst­

kich stanach chorobowych (nlezapalnych) powsta­
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, sta­
wów i muskułów, albo przy zmianie i  wilgotnem 
powietrzu perjodyoznió1' powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.
Cena : 1 flakon 1 z ł r t ,  pocztą za 1 -  3 flaszek 20 et. 

więcej-za opakowanie.
Prawdziwy ty lko  wtedy, jeśli jest opa­

rzony marką ochronną obok przedstawioną.
C entralny  sk ła d  w ysyłkow y d la  prowlnejl*.

Wiedeń , Apłeka „*or Barmhei zigkeit"
T I I . / l ,  K a ise rs tra sse  ,74 i 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie-, Krakowie, Czernlowcach 
i na prowincyl.

Dr. Rosy Balsam
żołądkow y

z apteki
B. FRA GNERA W P łłA D  E
jest od la t 30 powszechnie znanym 
środkiem domowym. Służy do pobu­
dzenia apetytu i dobrego trawienia, 
działając łagodnie przeczyszczające.

Przestroga.
Wszystkie części opa­
kowania zaopatrzone 
są urzędownie dozwo­

loną markę ochr nną.

Główny sk ład :

Apteka B. Fragnera
„pod  Czarnym  o rłe m “

Praga, Kleioseite, róg Sporoergasse.
Duża flaszka 1 złr., mała 50 ct„ 

pocztą o 20 ct. więcej.
Wysyłka pocztowa codzienna. 

Składy w aptekaca Anstro-W ęgiersk
monarchii. 7482

Z nadzwyczaj olbrzymiego wyboru podajemy » 
mały wyciąg dla zorjentowania się:

Poryw ające, powiewne, czysto w ełniane m o d n e  now ość! m etr po 36, 41, 45, 52, 55 60. 68,
70, 85, 95 ct., złr. 1*05, M O , 1 1 5 , 1*20, 1*25, 1 3 0 , 1 3 5 , 140 , 1*45, 1 70, 1 8 0 , 11)5,
2*— , 2 10, 2 25, 2*40 itd.

Szczególnie piękne, bardzo efek tow ne, n a jm o d n ie jsze  m a t ry e  jed w a b n e  m etr po 60 i 70 
ct., złr. M O, 1-20, 1 3 5 , 165 , 2 * - ,  2*30, 2 80, 3-50.

Najcięższy, niezw ykle w spaniały Jed w ab n y  b ro e a t m etr po złr. 2*30, 3 ‘75, 420 , 6 ’—.
W spaniałe, najcięższe D aehessc J edwa bi e  we w szystkich kolorach m etr po złr. 5 * - .
O statniej mody, najlepsze, poryw ające P ong ls lin p rlin ć  w wspaniałych deseniach met r  po 

złr. 1*20, 1*35, 1*40, 1 5 5 , 1 60.
At ł a j  na  k o s t j u my  m etr po 35, 75, 98 ct.
At ł asy  w k w i a t y  na  kostynm y w i‘śn ;aczek m etr po 75 ct., złr. 1*—.
Specyalna kolekcya białych , najm odniejszych Jed w ab n y ch  m a te ry j n a  to a le ty  ślu b n e  etc., 

od 65 ct. i wyżej do złr. 3*75. (Każda cena je s t  odpowiednią I)
P ięk n e  ak- aml i y  we wszyatkich jasnych  i ciem nych kolorach i odcien iach , m etr po 56, 98 

ct., złr. 1 20.
J e d wa b n e  p lusze we w szystkich jasnych  i ciem nych kolorach m etr po zir. 1 ' —, 1 3 5 .
Prześliczne, najnowsze, w niezw ykle pięknych deseniach b a ty sty  m etr po 48 54, 58, 60 ct.
B u 'y s t E ta m in e  (najnowszy) m etr po 80, 85 ct.
Ba ys: co rd o n n ć  im p rln .ó  m etr 85 ct.
F r.m c u sk a  Y olic  i mp r i mć ,  czysta  wełna, 58, 80 ct.
Poryw ająco w zorzyste białe b a ty s ly  ażu ro w e m etr po 25, 28, 35, 36, 40, 52, 56, 82, 98 ct.
M odna le w a n ty n a  (najnow sze desenie) m etr po 32 ct.
K rc to n y  n a  k c s l y u m y  w ieśn iaczek  m etr po 26, 28, 32, 35, 38, 42 ct.

NOWY WYNALAZEK

PARF“ IX0RA
s E D . P I N A U D
M ydło.............................. h l’IX0RA
Essencya dla chustek h l’IX0R A 
Woda tualetowa. . . .  h l’IX0RA
Pomada....................... a l’IX0RA
Olejek..........................i  1IX0RA
Puder ryżowy h l’IX0RA
Kosmetyk.................  «t 1|X0RA
37, BouN de Strasbourg•, 37

i : n  .M i : i i \ i ;  f i n a u p a
sprieóaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
g łjw n y  magazyn broni, p»rfumeryi, rowe­

rom i przyborów uniformowych.

r
ielkie i m niejsze do sprzedania 
zam iany.
Dzierżawy, kamienioe itp .
Majątek 3 mile z K rakow a, 326 

morgów, bardzo dobry, w tym  130 
m. lasu od 50 do 60 la t w artości 
40.000, za 86 000 zł.

Rządca z kaucyą szuka posady. 
Poszukuje się gotowyoh kopalń 
fty  w cenie od 300 do 500 000. 
Z głoszenia: Biuro komisowo - in- 

ormacyjne Wł. Jaworskiego w K rar 
ko wie ul. Grodzka 1. 30. 1402

M A K S  a O L D M A N N
w Pradze -ŚiAichowie,

(wfaściciele Fritz Stein &  A lbert H eller)
Jedyny w swoim rodzaju istniejący skład nowych i uży 

wanych kotłów, urządzeń parow ych, lokomobil, machin pa 
ro w y ch , motorów, młynków kulistych , młynów excelsiorJ 
pras, tartaków, pulzometrów, M ach in  do narzędzi, pomp) 
zbiorników, kuźń polowych, transmisyj, wentylów, rur, k u r­
ków, dźwigń, żurawi, wind itd. wszelkiej konstrukcji i wszelj- ] poZdraŻIlieniU Sffieifll M W
kiej wielkości. Zupełne poręczenie. Bardzo tanie ceny. Ko> m  iu _  on ____
rzystne warunki wypłaty. Telefon Nr. 1091.

_ Mila prowincffi olbrzymie kolekc je wzorów i du­
że ilustrowane iurrałe karnawałowe na żądanie naj­
chętniej tjratls i franco.

D. Ł E S S N E R
Wien, VI., Mariahilferstrasse 81— 83.

Własny magazyn gotowych sukien damskich
[a poleca się,
m A

l
drowym, czy też chorym
„ 8 e r v u u “  Hauseiia kasaalskia owsiana kakao
prawdiiwe tylko w formie kostkowej, opakowanie w stanioli, k u rto n  

70 ct., oddaje najznakomitsze usługi, i jest wedle orzeczenia przeszło 10 000 
lekarzy, najlepszym środkiem odżywesym obeonych czasów.

H au8on’a K asse lsk ie  ow siane  k ak ao  z marką ochronną „B lenen- 
k o ih “ jest do nbycia w» wszystkich aptekach, drogusryach i lepszych han­
dlach kerzeunyoh i delikatesów, U ausen Śs Co., K assel a .  E g e r.

Główny skład dla Austra-W ęgrzech: L . K ow otlta , B reg en s.

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe ja k :

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

po n a j u m i a r k o w a ć  s z ych  c e n a c h
Polecamy

p u o  n e  m
n a  losy do n a jb liż szy c h  c ią g n ie ń .

ORYGINALNE EONY
pojedyncze lub  g ru p a m i n a  spłaty miesięczne ja k  n a jta n ie j po 
z łożen iu  p ierw szej ra ty  każd a  w y g ra n a  n a leż y  się  ju ż  k u p u ją ce m u .

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SGHELLENBERG &  KREYSER
L w ów , p lac  H alick i 1.

Można nabywać przez każdą księgarnią
wyizłą w 32 nakładzio broszury radcy 

Dr. med. Mullera

Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 
pocztowych. 756S

C u r t  R S h e r ,  B r a u n s o h w e lg .
I I

kokosowe i ceratowe, 
X j I n . o l e i a . K n . ,

poleca

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewski I. 3.

Cenniki odwrotną poeztą.

K otw iczue

Liniment.Cwiel em ii.
z apteki Richtera w Pradze ą

uznane jako znakomite bimldt : 
rzaląoo nacieranio; po eonie 
40 kr., 70 kr. i 1 fL do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ntubionegóśrodii 
domowego należy zawsze krÓ- 1 
tko a  węałowato żądać:

Richtera Lhilinei!. ẑ lbtwlĉ i
i tylko butelki, opatrzone 
znaną marką fabryozną 
„ k o tw ic ą 1*, uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
■*“

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


